
O legendzie otaczujgćej „Batorego" - piizemg na /tronie 3
gady postępu 
technicznego
Odbywają się obecnie współ 
posiedzenia Wojewódzkich 

tfOrnisji Związków Zawodo­
wych i Wojewódzkich Komi- 
.. porozumiewawczych Sto- 

warzyszeń NOT, podczas któ- 
rych powoływane są rady po 
'tępU technicznego, wynalaz­
czości i racjonalizacji. Dotych 
czas rady powołano w woje­
wództwach: krakowskim, ka- 
łowickim, szczecińskim, byd- 
coskim i opolskim. W skład 

weszli działacze związków 
7sW. i stowarzyszeń NOT, na 
ukowcy, wybitni racjonalizato 

„ zakładowych klubów tech
Diki i racjonalizacji. (PAP)

Wągierska delegacja 
serdecznie witana w Warszawie

lĄ/izi/ła przyjaźni

(jości podejmują 
WL Gomułka i |. Cyrankiewicz

jZ bm. w godzinach porannych na Dworzec Główmy w’ 
JO Warszawie przybył pociąg specjalny, którym przyjc 
chała do Polski na zaproszenie Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i rządu Polskiej Rzc 
czypospolitej Ludowej — delegacja partyjno - rządowa Wę 
gierskiej Republiki Ludowej.

W skład delegacji, której 
przewodniczy I sekretarz Ko­
mitetu Cetralnego Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot­
niczej Janos Kadar wchodzą- 
Antal Apro, Jeno Fock, Ist- 
van Szirmai, Rezsó Traut- 
mann, Janos Katona.

Na powitanie przybywają­
cych z Budapesztu przedsta­
wicieli bratniego narodu wę­
gierskiego Dworzec Główmy 
w Warszawie oraz szereg cen­
tralnych ulic stolicy przybra­
no flagami o barwach narodo 
wych Polski i Węgier oraz 
transparentami z pozdrowie­
niami dla przybywających go 
ści.

Mniej więcej już na godzinę 
przed przyjazdem pociągu spe 
cjalnego przed Dworcem Głó 
wnym i na peronach groma­
dzą się liczne delegacje, war­
szawskich zakładów pracy i 
młodzieży.

Aby powitać węgierską de­
legację na dworzec przybyli 
- członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR: I sekretarz 
KC, PZPR — Wł. Gomułka, J. 
Cyrankiewicz, S. Jędrychow- 
ski, Z. Kliszko, I. Loga-So- 
wiński, E. Ochab, A. Rapac­
ki, M. Spychalski.

Obecni są szefowie szeregu 
placówek dyplomatycznych 
Państw obcych, akredytowani 
w Polsce.
, Pociąg specjalny wiozący go 

zatrzymuje się na dworcu 
Punktualnie o godz. 10. Do 
^siadających gości podcho- 

członkowie Biura Polity- 
Cznego KC PZPR i pozostałe 
osobistości.

WL Gomułka i J. Kadar wy 
Slosili następnie przemówić- 
n,a Powitalne przed ustawio ■

Genialne dziecko
Wielkim zainteresowaniem

i opinii publicznej USA 
leszy się obecnie spraw-a 4-let 
ggo dziecka niezwykłej in- 
^encji. Tym genialnym 
'zkckiem jest dziewczynka, 

Ice Marie. adoptowana 
■^.robotniczą rodzinę na- 
vJskiemCombs,4-letnia dziew

— Alice — mając pół- 
a roczku używała bardzo 
^^maiconego słowmika, a 

2 lata potrafiła re- 
z pamięci wiele wier- 

°w Przeprowa-
ostatnio przez psycho- 

Y badania wykazały, że 
pvec^° należy zaliczyć do gru- 

,najbardziei inteligentnych 
UQZ1 w USA. (PAP)

Zabito 80 wilków
liii sztuk wilków odstrze 

w wyniku zorga- 
ZbiA^anyc^ w bieżącym roku 
$ wypraw.

t0' ^epsze rezultaty osiągnię 
. w°j®wództwach: biało- 

rzesz°wskim i ol- 
Sdzie od kul my- 

^(PAp^0 P°nad 50 wil'

Rok XVI
Wydanie AB

nymi na peronie mikrofona­
mi Polskiego Radia.

Po uroczystości powitania 
goście węgierscy udali się sa­
mochodami do swej warszaw 
skiej rezydencji.

W godzinach przedpołudnie 
wych delegacja partyjno-rzą- 
dowa WRL z I sekretarzem 
KC WSPR Janosem Kadarem 
na czele złożyła w gmachu 
KC PZPR wizytę I sekretarze 
wi Komitetu Centralnego 
PZPR Władysławowi Gomułce 
i prezesowi Rady Ministrów 
PRL Józefowi Cyrankiewicz© 
wi.

Wizyta upłynęła w przyja­
cielskiej i serdecznej atmosfe 
rze.

Przed południem delegacja 
partyjno-rządowa Węgier zło­
żyła wieńce na grobie Niezna 
nego Żołnierza oraz na cmen­
tarzu - mauzoleum żołnierzy 
radzieckich. (PAP)

„Mazowsze" 
już wlokohamie

15 marca na statku „i ,Prezy
dent Cleveland” przybył do 
Japonii z ChRL polski Zespół 
Pieśni i Tańca „Mazdfosze”. 
W Jokohamie „Mazowsze” wi 
tali ambasador PRL w Japo­
nii, Żebrowski wraz z małżon 
ką, członkowie ambasady, 
przedstawiciele radia i tele­
wizji japońskiej oraz licznie 
zgromadzona publiczność.

Bazy dla NRF 
w Danii

Do Bonn przybył we wto­
rek w celu prowadzenia po­
ufnych rokowań z przedsta­
wicielami Bundeswehry, do­
wódca duńskiej marynarki wo 
jennej, wiceadmirał Nyholm 
Agencja ADN pisze, że roz­
mowy zmierzać będą do urno 
cnienia współpracy wojskowej 
NRF i Danii w strefie Bałty­
ku.

Wysiłki Bonn. , w kierunku 
zacieśnienia współpracy woj­
skowej z Danią doprowadziły 
już do pierwszych konkret­
nych porozumień. Powołując 
się na dzienniki duńskie agen 
cja ADN informuje, że w po 
łowię lata br. rozpocznie się 
na północy Danii budowę 
składów wojskowych dla Bun 
deswehry. (PAP)

Śmiertelnie niebezpieczne
Nrw York Post” wyraża w artykule redakcyjnym zanie­

pokojenie z powodu incydentu, jaki wydarzył się w styczniu 
w Cieśninie Taiwańskiej, incydentu, o którym dopiero teraz 
J-MSziala sie prasa amerykańska. Dzienniki podały, ze w 
czasie amerykańskich manewrów wojskowych, pocisk „Ma­
tador” wystrzelony z wyspy Taiwan odchylił się z kursu w 
kierunku wybrzeży kontynentu chińskiego Na szczęście me 
osiągnął brzegu, spadając do Cieśniny Taiwanskicj. Wypa- 
Jek ten - ”NeW York P°St “ u°Z- dU JT 
wvm ostrzeżeniem. Świadczy on. iz „bawimy się śmiertel­
nymi i niebezpiecznymi zabawkami, które mogą wyrwać się 
nam z rąk. bez względu na to, jak często bysmy mówili, ze 
utrzymamy je pod kontrolą”. (PAP)

Poznań 
czwartek, 17 marca 1960

Targowe... porachunki
CKujemy się zobowiązani wobec Czytelników do rozli­

czenia się z jesienią, ściślej mówiąc — z wystawca­
mi, którzy eksponowali wtedy szereg ciekawych wzorów7. 
Pisaliśmy wówczas, że wejdą one do produkcji. Czy rzeczy­
wiście?

natow (przeważnie jarskich), z 
czego 16 oparli na własnej re­
cepturze. Zachwycała przede 
wszystkim znakomita dekora­
cja wyrobów. Zobaczymy, któ­
re z nich znajdą się w restau­
racjach. Polecalibyśmy szcze­
gólnie kulebiak lite^wski i jaj­
ko Lukullusa... (zs)

TAAAKIE BUTY...

’ jednoczenie Przemysłu
1 Skórzanego pokazało 

jesienią 426 modeli wiosenne­
go i letniego obuwia. Okazało 
się po Targach, że handel za­
mówił 380 nowych wzorów. 
Niestety, nie udało nam się u- 
zyskać danych, jaka to jest 
część globalnej produkcji. Wia 
domo natomiast, iż na 774 wy­
produkowanych obecnie wzo­
rów, powtarzalnych jest tylko 
188. A więc już 586 nowych 
modeli.

Wielkość oferowanej produk 
cji na II_ półrocze wyraża się 
ilością 21'min. par. W porów­
naniu z poprzednim okresem 
notuje się poprawę w asorty­
mencie obuwia dziecięcego i 
niemowlęcego. Przyjęto zasa­
dę krótkich serii, wielu kolo­
rów, surowców zastępczych, 
dalszego wzbogacenia wzornic­
twa.

„JAJKO LUKULLUSA”!

Na pokazie zorganizowa­
nym przez przemysł 

gastronomiczny, kilkadziesiąt 
zakładów z Poznania, Warsza 
wy i Szczecina, prezentowało 
swoje wyroby garmażeryjne. Z 
przyjemnością donosimy, że 
dwa pierwsze miejsca zdoby­
ły zakłady naszej dyrekcji 
PZG-Wschód. Poznańscy mi­
strzowie pokazali wysoki 
kunszt, wystawiając 30 ekspo-

Cena 50 gr 
Nr 65 (5013)
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Medal dla Chruszczowa
Pracownicy mennicy fran­

cuskiej wybili złoty medal, któ 
ry zostanie wręczony Chrusz- 
czowowi podczas jego pobytu 
w Paryżu. Medal przekazany 
będzie przez delegacje załogi 
mennicy poza ramami uroczy­
stości oficjalnych.

Wyjazd Rubinsteina
15 bm. w godzinach przed­

południowych znakomity pia­
nista Artur Rubinstein — ho­
norowy przewodniczący jury 
VI Konkursu Chopinowskie­
go odleciał wraz z małżonką 
samolotem do Kopenhagi, skąd 
uda się na występy do Helsi­
nek.

Powódź we Frejus
Miasto Frejus, które niedaw 

no zostało dotknięte straszną 
katastrofą na skutek przerwa­
nia zapory, przeżywa znowu 
ciężkie chwile. W wyniku ulew 
nych deszczów rzeka Reyran 
wystąpiła z brzegów przerywa 
jąc wszystkie połączenia ko­
lejowe. Kilka ulic miasta za­
mieniło się w rwące potoki.

Sprzed 1 500 r. p.n.e
W miejscowości Lothal w 

stanie Bombaj odkopano ruiny 
starożytnego miasta indyjskie­
go, zatopionego w 1500 r. p. 
n. e. Prace archeologiczne w 
Lothal prowadzone były od 5 
lat.

Przedstawiciele Sejmu
w drodze do Brazylii
Na zaproszenie izby deputowanych i Senatu Federalnego

Stanów Zjednoczonych Brazylii wyjechała w dniu 16 
bm. do Brazylii delegacja oficjalna Sejmu PRL.

Na czele delegacji stoi pos. 
Oskar Lange, ekonomista, czło 
rjek PAN, profesor Uniwersy­
tetu Warszawskiego, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, przewodniczący sejmo­
wej komisji planu gospodar­
czego, budżetu i finansów, 
członek KC PZPR.

W skład delegacji wchodzą m. 
in. pos. pos.: Tomasz Malanów 
ski — działacz społeczny, za­

Na zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i 
Rządu Polskie] Rzeczypospoli­
tej Ludowej przybyła do War­
szawy 'węgierska delegacja 
partyjno-rządowa z J. Kada­
rem — I sekretarzem Komite~ 
tu Centralnego W ęgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni­

czej — na czele.
Na zdjęciu: J. Kadar w towa­
rzystwie Wł. Gomułki na dwór 

cu w Warszawie.
CAF — fot. Czarnogórski

Zgon marszałka 
Bogdanowa

Jak podaje agencja TASS, 
zmarł w wieku 66 lat marsza­
łek radzieckich wojsk pancer­
nych, S. Bogdanów. Służył on 
w Armii Radzieckiej przez 
około 40 lat — niemal od dnia 
jej powstania. W czasie Wiel­
kiej Wojny Narodowej wal­
czył w szeregach armii od sa­
mego początku wojny aż do 
zdobycia Berlina w maju 1945 
roku. Bogdanów dwukrotnie 
otrzymał tytuł Bohatera Związ 
ku Radzieckiego (PAP) 

^SPRAWY, O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT ........................

| Czy Agadir ożyje? 
9

Jedynie w pełnym tragicznej wymowy przybliżeniu 
określić można rozmiary straszliwej katastrofy w 

• Agadirze. Zginęło około 12 tysięcy ludzi. Uchodźców w 
; rejonie Agadiru jest około 20 tysięcy, nie licząc tysięcy 
: cudzoziemców, ewakuowanych samolotami.
: Czy i gdzie odbudowany zostanie Agadir? Zapadlo już
; postanowienie rekonstrukcji, ale nieco poza granicami 
: dawnego Agadiru. Na terenie miasta wykryto mianowicie 
: głębokie rozpadliny. Jedna z nich przebiega przez
; dzielnicę, z której nie pozostał kamień na kamieniu druga 
; równolegle do niej. Dopiero na dalszych obszarach wzno- 
: sic się będą za rok — pierwsze domy dla tych, którzy 
; ocal,el^nz katastrofy. Kroi Mohammed V postanowił przy- 
: znać 50 miliardów franków z budżetu Maroka na odbu- 
. dowę zniszczonego miasta.•
j Q dbudową Agadiru jest dla Maroka koniecznością go- 
* n;«7KS^°daiLCiZ^‘- P°rt A§adiru i aktywność miasta były 
• rolo a d a zyc3a catego zaplecza. Francuzi porównują 
j Fr^Y8; DirU Z r° $ Bordeaux dla południowo-zachodniej 
: C'1L Przez port w Agadirze eksportowano 200 tysięcy
* c.ytrusowych i nowalijek i wszystkie kopa-
• cin nari?0 ni°weS9 Atlasu. W porcie Agadiru znajduje 
! na 40 Przetworni ryb. zaopatrywanych nrzcz zmicz-
• -V 1 yybacką. Szczęśliwie budynki te wyszły cało 
; z trzęsienia ziemi. J ?

stępca przewodniczącego Prezy 
aium W RN w Poznaniu, czło- 
neK sejmowej komisji roinic- 
iwa i przemysłu spożywczego, 
członek NK ZSL; Roman No­
wak — działacz społeczny, 
członek Rady Państwa, czło­
nek sejmowych komisji wy­
miaru sprawiedliwości oraz 
mandatowo - regulaminowej, 
członek KC PZPR i Józef Ol­
szewski — działacz społecz­
ny, przewodniczący sejmowej 
komisji przemysłu ciężkiego.

PAP

28 bm. Konferencja 
Wojewódzka ZMS

Wczoraj odbyło się w Po­
znaniu plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego Związku Młodzie 
ży Socjalistycznej, na które 
przybyli oprócz delegatów z 
województwa, przedstawiciele 
władz centralnych tej organi­
zacji. Celem obrad było przy­
gotowanie materiałów do za­
powiedzianej na 28 bm. Konfe 
rencji Wojewódzkiej ZMS. 
Najwięcej czasu poświęcono 
sprawie zatwierdzenia propo­
nowanego referatu na Kon­
ferencji;. Reierat ten omawia 
pracę organizacji.

Na wczorajszym plenum za­
twierdzono też zmianę na sta­
nowisku sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego. W miejsce od­
chodzącego do pracy w KW 
PZPR — Rajmunda ' Goź- 
ździerskiego wybrany został 
Bogdan Patelski dotychcza­
sowy sekretarz KP PZPR w 
Wągrowcu, (mi)

1900 kół ZMW 
w Wielkopolsce

W plenum Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej (16 bm.) uczestniczy­
ło około 10C przed iń a .-.ucięli z 
wszystkich powiatów Poznań­
skiego; przybyli także repre­
zentanci władz centralnych or 
ganizacji.

Informacji o pracy prezy­
dium Zarządu Wojewódzkie­
go udzielił wiceprzewodniczą­
cy — Bogusław Pawlaczyk. 
Natomiast kierownik działu 
organizacyjnego — Jan Kola- 
nowski mówił o stylu pracy 
zarządów powiatowych ZMW 
i bieżących zadaniach.

Związek Młodzieży Wiej­
skiej zrzesza obecnie w naszym 
województwie 39.640 człon­
ków w 1.900 kołach. W ciągu 
dwóch miesięcy tego roku po­
wstało 255 nowych kół, do 
których wstąpiło 4.535 osób. 
Blisko 29.000 członków ZMW 
pracuje bezpośrednio na roli.

W czasie dyskusji poruszano 
m. in. sprawy dalszego roz­
woju organizacji, udziału mło­
dych nauczycieli w pracy 
społecznej, pomocy dla kół 
wiejskich ze strony studentów, 
działalności zespołów arty­
stycznych i przebiegu .szkole­
nia rolniczego, (emp)

J. R.
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WIELKOPOLSKI
Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
niann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-poiityczny do druku przy­

gotował Michał Łuczak.

Wiosna na polach Wielkopolski
Tróggłos na iemaiy rolnicze

Za kilka dni będziemy mieli, kalendarzową wiosnę.
Siewy za pasem. W związku z tym, zadaliśmy odpowie­
dzialnym pracownikom trzech instytucji — trzy pytania:

— Jak wygląda sytuacja na polach?
— Jakie mamy zaniedbania jesienne do nadrobie­

nia?
— Jaki jest aktualny stan zaopatrzenia rolnic-

-----— GŁOS OBSERW ATORA ------- ■----------- ---- •---------n

Niewiadoma? |
Algierskie warianty

. IV przemówieniu wygło 
’ ' szonym do armii w 

Algierii, gen. de Gaulle o- 
świadczył m. in., że nie u- 
mie udzielić ścisłej odpo­
wiedzi na pytanie, jaka bę­
dzie przyszłość Algierii. Je 
dno tylko wie on, a miano 
wicie, że Francja pozosta­
nie w Algierii. Jaką zaś'po 
stać obecność francuska 
przybierze w Algierii — bę 
dzie zależało od woli ludno 
ści algierskiej.

Słowna te, jak również 
sformułowania o prioryte­
cie zwycięstwa militarnego 
wywołały — jak wiadomo 
— znaczne zamieszanie nie 
tylko we Francji, wygląda 
bowiem na to, że gen. de 
Gaulle wycofuje się z po­
zycji zajętej w deklaracji 
wrześniowej.

go podziału administracyj­
nego Algierii. Prezydent de
Gaulle z kolei
wystąpieniu 
powiedział 
ani słowa.

Dyskusja

swoim
algierskim nie 
na ten temat

nad podziałem
Algierii i nad problemem 
jedności narodu algierskie 
go ciągnie się od lat. W ro 
ku 1957 minister spraw za 
granicznych Christian Pi- 
neau wystąpił z tezą, że 
,,gdyby w Algierii zastoso­
wać zasadę o samostano­
wieniu narodów, to musia- 
łaby ona doprowadzić do 
podziału kraju, ponieważ 
w Algierii są dwa narody”.
Stwierdzenie ministra 
Republiki odbiło się w 
ktyce jej następczyni, 
problem podziału był 
ważnie dyskutowany w

IV 
pra 

a 
po- 
cią

A oto uzyskane odpowiedzi:

inż. Jan Baier
kierownik Wydziału Rolnictwa 

Prezydium WRN

Od kilku dni panuje wzglę-; 
dnie sprzyjająca aura. Jednak 
ostatnie przymrozki pogorszy­
ły znowu stan zbóż ozimych. 
Obliczamy, że łącznie trzeba 
będzie dokonać przesiewów na 
obszarze 90 tys. ha. Wymaga 
to, rzecz jasna, zwiększonego 
wysiłku wszystkich rolników. 
Opóźnienia w jesiennych or­
kach zostały — na szczęście 
— wyrównane w pierwszej po 
Iowie grudnia.

Zaopatrzenie w nawozy mi­
neralne, po ostatniej „rewizji” 
centralnego rozdzielnika, ule­
gnie poprawie. Dostawy jed­
nak będą spóźnione, przez co 
wyłonią się nowe trudności z 
zasilaniem słabych ozimin. Je 
śli chodzi o nasiona zbóż ja­
rych i roślin motylkowych, to 
gospodarka chłopska odczuwa 
braki w łubinie i seradeli. — 
Mamy natomiast pod dostat­
kiem nasion kukurydzy. Po­
krycie zapotrzebowania na 30 
tysięcy ha tej uprawy — za­
pewnione w 100 procentach.

mgr Henryk Siwa
kierownik Wydziału Produkcji 

Zjednoczenia PGR

— Na polach bardzo rozmai 
cie. Zależnie od okolicy i wa­
runków glebowych. Ostatnie 
przymrozki spowodowały, że 
część ziarna siewnego, jakie 
przeznaczaliśmy na sprzedaż, 
musimy zatrzymać dla wła­
snych potrzeb. Rzepaki np. wy 
marzły co najmniej w 20 proc,, 
żyto — w około 5 proc. W na­
szych gospodarstwach dokonu 
je się już w tej chwili wsie- 
wek koniczyny i lucerny.

*
Tyle nasi informatorzy. Pra 

gnęliśmy usłyszeć także 
czwartą opinię. Niestety. W 
Wojewódzkim Związku Gmin­
nych Spółdzielni wstrzymano 
się dyplomatycznie z udziele­
niem jakichkolwiek informa­
cji na temat zaopatrzenia wiel 
kopolskiego rolnictwa w nawo 
zy sztuczne.

Notował:
Kazimierz Jaźwieeki

Krwawe wybory 
w Korei pł!

Według doniesień agencji za 
chodnich, wybory na prezy­
denta w południowej Korei 
przebiegały w atmosferze ter 
roru i pogwałcenia ordynacji 
wyborczej. W dniu wyborów 
doszło do krwawych starć, w 
wryniku których są zabici i 

"ranni. W Masan np. 10 osób 
zostało zabitych, Ka przynaj­
mniej 40 ęannych. Władze za­
przeczają tym wiadomościom 
i twierdzą, że zostało zastrze­
lonych „tylko” 2 członków par 
tii opozycyjnej, gdy policja 
otworzyła ogień przeciw de­
monstrantom.

Na skutek starć i pogwałcę 
nia ordynacji wyborczej przez 
partię rządzącą, opozycyjna 
partia demokratyczna zamie­
rza domagać się nleuznania 
wyniku wyborów i żądać ich 
powtórzenia.

Jak wiadomo, jedynym kan 
dydatem na prezydenta był do 
tychczasowy prezydent Li Syn 
Man, bowiem kandydat ze 
strony opozycyjnej partii 
zmarł w tajemniczych okoli­
cznościach w dzień po upły­
wie terminu zgłoszeń kandy- 
datów.

W środę podano pierwsze 
wyniki wyborów. Z danych 
tych wynika, że Li Syn Man 
zdobył już więcej, niż wyma­
gane 33 proc, głosów. (PAP)

KULTURY

JAK POGODZIĆ?

dyby rząd francuski 
n * miał porzucić zasadę sa 
mostanowienia, proklamo­
waną w deklaracji wrześ­
niowej, dokonałby posunię
cia arcyniebezpiecznego
dla V Republiki. Cofnąłby 
się bowiem do okresu zna 
nego z czasu jej poprzed­
niczki. Przecież duża popu 
larność gen. de Gaulle w 
szerokich rzeszach społe­
czeństwa francuskiego opić 
rała się głównie na prze­
konaniu, że on właśnie po 
trafi rozwiązać problem al 
gierski. Proklamowanie za 
sady samostanowienia by­
ło w każdym razie nowym 
elementem w tej sprawie 
i pozwalało na optymistycz 
ne przewidywania. Nie­
mniej przeto słowa wypo­
wiedziane w Algierii są wy 
jątkowo jednoznaczne, choć 
na ogół gen. de Gaulle lu­
bi swoje wystąpienia ubie 
rać w formę nieco zawoa 
lewaną i dającą pole róż­
nym interpretacjom. Jak 
więc pogodzić zasadę sa­
mostanowienia i pozostania 
Francji w Algierii?

Jeżeli jeszcze raz prze­
czytamy deklarację wrze­
śniową, to przekonamy się, 
że tylko w jednym wypad 
ku nie1 przewiduje ona po-

gu pięciotygodniowej sesji 
Rady Narodowej Rewolu­
cji Algierskiej, która — po 
deklaracji wrześniowej — 
postanowiła jako platfor­
mę dyskusji z Paryżem 
przyjąć zasadę samostano- 
wienia, lecz jednocześnie 
odrzucić stanowczo jaką­
kolwiek możliwość podzia 
łu Algierii. Dodajmy jesz­
cze. że. projekt podziału 
Algierii oficjalnie nieja­
ko zaakcentowany w dekla 
racji prezydenta de Gaul- 
le’a z września 1959 roku 
wywołał u niektórych po­
lityków uznanie i znalazł 
poparcie części nawet tych, 
którzy w ONZ stali twar­
do na stanowisku praw Al 
gierii do samostanowienia.

Tak więc projekt podzia 
łu Algierii, wysunięty rów 
nocześnie z zasadą samosta 
nowienia, odgrywać może 
role czynnika neutralizują
cego w 
działanie 
ktyce.

określony sposób 
tej zasady w pra

Tadeusz Rojek

inż. Jan Leśnik
zastępca kierownika Biura Rolnego 
Wojewódzkiego Związku Kółek 

Rolniczych

— No cóż, pogoda kształtuje 
się na ogół dobrze. Jednak cze 
kamy z utęsknieniem na 
deszcz — wilgoci w naszych 
glebach wciąż za mało. W nie­
których okolicach, zwłaszcza 
na lżejszych ziemiach, rolnicy 
przyorywują już obornik pod 
ziemniaki; tu i ówdzie wycho­
dzą także z włókami. Będą 
trudności z kupnem nasion — 
owsa, łubinu, seradeli, wyki, 
peluszki. Może uda się defi­
cyt złagodzić ,,importem” z in­
nych województw. Mamy, na 
szczęście, dość nasion kukury­
dzy.

Ostatnie przymrozki poczy­
niły pewne szkody na gle­
bach piaszczystych. Stąd więk 
sze niż normalnie zapotrzebo­
wanie na nawozy azotowe w 
celu zasilenia słabych zbóż o- 
zimych. W zasadzie przydział 
nawozów nie jest mniejszy niż 
w ubiegłym roku.

Gospodarka rDa wszystkich

Z procesu o żonobóistwo

Prokurator wnosi o karę śmierci
Drugi dzień procesu Bolesława Sarbinowskiego, oskarżo­

nego o żonobójstwo, zakończył się przemówieniami stron.

Prok. Klimczak na wstępie 
podkreślił, że nasze powojen­
ne kroniki sądowe nie notują 
tak straszliwej zbrodni, jak 
mord w Elęcinie. Czy podwój 
nej zbrodni (zabójstwo i pod­
palenia), dokonał ktoś z ze­
wnątrz?

Nie — odpowiada oskarżyciel — 
każdy; kto chciałby wejść kry­
tycznej nocy do strzeżonego przez 
psy i zamkniętego domu Sarbinów 
skich, zwróciłby bowiem na sie­
bie uwagę oskarżonego. Właśnie 
on — jako jedyny z domowników 
— siedział do późnej nocy. Był 
sam. Miał idealne warunki do po­
pełnienia zbrodni. Rzekomo czytał 
książkę. Zapytany jednak o jej 
treść — odpowiada: zapomniałem. 
Szereg takich poszlak — konklu­
duje prokurator Klimczak — wią- 
że się w logiczną całość i świad­
czy, że zbrodni mógł dokonać tyl­
ko Sarbinowski.

Trzeba pamiętać o incydencie 
sprzed 3 lat, kiedy to oskarżony 
usiłował małżonkę dławić. Należy 
więc przyjąć, że między nimi na­
rastały, ukrywane przed otocze­
niem, animozje na tle wzajem­
nych podejrzeń o zdradę. To jest 
motyw zbrodni. Ze względu na 
wyjątkowe okrucieństwo, preme­
dytację i wyrafinowanie — stwier 
dził oskarżyciel — wnoszę o karę 
śmierci.

Obrońca oskarżonego — 
mec. Tews, polemizował z wy 
wodami prokuratora, podda­
jąc w wątpliwość tezę — jak 
to określił — hermetycznego 
pomieszczenia Sarbinowskich.

Zdaniem adwokata — wcale nie 
można wykluczyć, że ktoś z ze­
wnątrz popełnił zbrodnię — prze­
cież drzwi nie były zamknięte na 
zasuwę. Zabija się człowieka — 
stwierdził obrońca — dla ważnego 
powodu, a tymczasem w sprawie 
tej nie mamy motywu. Ba, inne 
osoby miały poważniejsze niż o- 
skarżony powody, by zmierzać do 
śmierci Marii Sarblnowskiej. Mec. 
Tews wniósł o uniewinnienie. Wy 
rok zostanie ogłoszony dzisiaj o 
godz. 14. (ak)

Złodzieje biżuterii
Handlowcom 

dało się wpaść
brytyjskim u- 
na trop mię-

dzynarodowej szajki złodziei 
kosztowności, która działała 
na terenie Belgii, Izraela oraz 
Iranu.

Obecnie policja aresztowała 
w Teheranie siedem osób o- 
skarżonych o to, że są członka­
mi szajki. złodziei drogich ka­
mieni wartości setek tysięcy 
funtów. (PAP)

Rewelacje, moda i zmierzch
\ działu Algierii — w wy- 
; padku integracji czyli cał- 
: kowltego utożsamienia Al­

gierii z Francją. W wypad 
; ku secesji i w wypadku u- 
I tworzenia przez Algierczy­

ków własnego rządu, pozo 
stającego w ścisłym związ 
ku z Francją, przewiduje 

; się bądź przesiedlanie lud- 
, ności, bądź tó tworzenie 

oddzielnych wspólnot — 
francuskiej, arabskiej, ka- 
bylskiej. mozambickiej — 

i, co w ostatecznym wyniku 
sprowadza się do jednego.

/ Francja zagwarantowałaby 
sobie możliwość wpływania 
na bieg wydarzeń w Algic 
rii.

DYSKUSJA

W tym sensie Francja 
pozostałaby obecna 

/ w Algierii, bez względ.u na 
\ wynik referendum. Zdając 
( sobie sprawę z tych pla- 
J nów. tymczasowy rząd al- 
( gierski protestuje przeciw- 
!ko podziałowi Algierii i 

właśnie Ferhat Abbas w 
swoim przemówieniu, wy- 

? głoszonym przez radio w 
f Tunisie przed kilkoma 

dniami, gorąco przeciw’ me 
’ mu zaprotestował. Skłoni- 

I ły go do tego plany nowe

rFuż u wejścia do hali 11, gdzie 
1 rozłożył się obozem Dom Tech­

niczno-Handlowy i Arged, uwagę 
zwiedzających przyciąga tablica z 
napisem: „Rewelacja! Goli bez my­
dła i wody! — Wyklucza skale­
czenia!” Pod tablicą stolik, a na 
nim dwa mechaniczne aparaty do 
golenia. „Brzydsza” połowa zwiedza­
jących istotnie przy stoliku się za­
trzymuje. Ponieważ jednak wystaw­
cy nie podali ani ceny, ani wytwór­
cy owych „rewelacji”, golenie bez 
mydła stanowi wdzięczny temat do 
ciętych fraszek i różnych alegorii, 
jako że twórczej inwencji w' narodzie 
nie brakuje. •

Oblężone „krety“
W ystawcy zrehabilitowali śię pa- 
’ ’ rę metrów dalej, gdzie na po­

stumentach spoczywają dwa drze­
miące stalowe „Krety”. Budzą one 
nade! zrozumiale zainteresowanie 
zwiedzających, szczególnie pracow­
ników budownictwa. Jeden z nich 
głośno wyrażał swe zdumienie, że 
„jego” firma ..kretów” jeszcze nie 
posiada, mimo iż kosztują tylko nie­
całe 10 tysięcy złotych sztuka. Do­
tychczas sądził, iż „kret” kosztuje 
przynajmniej pół miliona! „No, już 
ja im wygarnę na zebraniu, gdy bę­
dą znowu gadać o postępie technicz­
nym” — zapowiedział na odchod­
nym.

Kilka targowych refleksji

O nasyceniu rynku radioodbiorni­
kami, najlepiej świadczy fakt braku 
większego zainteresowania zwiedza­
jących ekspozycją gotowych apara­
tów. Dużo więcej uwagi przykuwa 
stoisko części radiowych, których w 
sprzedaży detalicznej (prócz lamp) 
na ogól się nie spotyka. Dlaczego? 
Przecież amatorów radiowców na­
mnożyło się u nas sporo.

W dalszym ciągu oblegane są 
przez zwiedzających stoiska z moto­
rowerami, motocyklami i skuterami. 
Widać, że w tej dziedzinie, poten- 
cjonalnych nabywców nie brakuje. 
Zakres zbytu ograniczają tylko... 
ceny.

Popyt i podaż

Panie ciągną swych towarzyszy 
do działu pralek. W tym roku 

przemysł oferuje do sprzedaży już 
7 ich typów, łącznie z prototypem 
pralki-wirówki z poznańskiego „Po- 
metalu”. Szczególnym wzięciem cie­
szą się nadal SHL-ki, mimo że ja­
kość b estetyka wykonania modeli 
innych firm, z roku na rok się pod­
nosi. Co to jednak znaczy dobra 
marka! Zakład, który dbał o nią od 
początku, ma na rynku pozycję 
uprzywilejowaną.

Jeszcze 5 lat temu, w codziennej 
modzie panów królowała „setka”.

Modne tkaniny wełniane, szły na 
rynku, jak woda. Producenci nie 
mieli więc żadnych kłopotów ze 
zbytem. W ostatnich iatach sytuacja 
się zmieniła. Zapanowała moda na 
farmerki, wiatrówki i najróżniejszą 
tanią odzież typu sportowo-tury­
stycznego. Zwykły drelich wypiera 
więc z rynku wełnę. W roku ubieg­
łym, sprzedano w kraju o 5 milio­
nów metrów bieżących tkanin weł­
nianych mniej, aniżeli w roku 1955. 
Że zjawisko to bynajmniej nie za­
nika, świadczą tendencje i tegorocz­
nych Targów. Materiałów wełnia­
nych zatrzęsienie, lecz run na riie — 
raczej słaby.
• Wręcz odwrotna jest sytuacja w 
dziedzinie zaopatrzenia rynku w 
tkaniny dziane. Tych stale brak. Na 
Targach jest ich niewiele. Słysza­
łem, iż dopiero w ostatnich tygod­
niach zapadła, decyzja przerzucenia 
części surpwca zużywanego dotąd w 
produkcji tkanin mniej chodliwych 
— na wytwarzanie dzianin. Za małe 
pół roku, dzianin na rynku może 
będzie więcej.

Dmuchają na zimne
GT daniem wielu zwiedzających, 

J których w ub. roku olśniła eks­
pozycja przemysłu obuwniczego —

WSPOMINKI
W Meksyku mieszka bar­

dzo krewka ludność. Po p0^ 
wrocue „Śląska” z meksy' 
kansKiego Łpurnee opowia, 
dał ayr. Haayna, ze w 
daiajaira zespół miał wpraw 
cizie najgorszą orkiestrę w 
czasie całego tournee, aI6 j 
najgorętszą owację po 
stępie.

za kulisami pokazywali 
się autentyczni cabaiieros 
przy czym colty, jako eie-^ 
ment narodowego stroju 
nie należały do rzadkości.

Na zaKonczenie koncertu 
orkiestra, zaciekawiona 
tym co się dzieje na sce­
nie, wstała ze swoich 
miejsc, przestała grać i oa- 
łozyła instrumenty. Niewie 
ie pomogły nawoływania 
dyrygenta. Balet musiai 
tańczyć bez orkiestry, chor 
śpiewać bez akompaniamen 
tu. Natomiast konieransjer, 
zapowiadający cały koncert 
w języku meksykańskim, po 
ostatnim punkcie programu 
zaczął nagie śpiewać solo, 
a orkiestra wpadła w me­
lodię i podjęła akompania­
ment. Okazało się, że była 
to zaimprowizowana pio­
senka pożegnalna dla „Ślą­
ska”.

„KRZYŻACY”
Prace nad monumental­

nym filmem Forda — 
„Krzyżacy” — dobiegają 
końca. Pozostało jeszcze o- 
koło 20 proc, zdjęć kame­
ralnych, które prowadzone 
są we wszystkich niemal 
studiach łódzkiej Wytwór­
ni Filmów Fabularnych. 
Film będzie dwuseryjny, w 
eastmankolorze, na szeroki 
ekran. Premiera „Krzyża­
ków” przewidziana jest na 
dzień 15 lipca, w czasie 
wielkich uroczystości na Po 
lach Grunwaldzkich.

REORGANIZACJA
Rada Kultury, istniejąca 

przy Ministrze Kultury i 
Sztuki, długo nie dawała 
znać o sobie. Jak się dowia­
dujemy, w najbliższym cza­
sie ma się odbyć plenarne 
zebranie Rady, ale już w 
znacznie mniejszym skła­
dzie osobowym. Będzie to 
więc trzecia reorganizacja 
Rady Kultury oa trzech 
lat, która ma jej zapewnić
większą operatywność.
Członkami Rady Kultury 
zostaną teraz sami fachow­
cy i specjaliści, dokładnie 
zaznajomieni z zagadnie­
niami, którymi zajmuje się 
Ministerstwo Kultury i 
Sztuki.

Oby ta trzecia reorgani­
zacja wyszła wreszcie Ra­
dzie Kultury na zdrowie.

„setek“
w tym roku jest ona nieco uboższa. 
Osobiście nie podzielam tego zaa- 
nia. Gdyby każdy z poznańskie 
sklepów obuwniczych posiadał 
tylko połowę tego, co przemysł °ie* 
ruje na Targach — byłoby dobrze. 
Prawdą jest natomiast, że jedne 
najładniejszych fasonów obuwi 
wystawiła spółdzielnia „Lubgal 
Lublina. Tak! Ta sama, która zr ' 
biła taką furorę na pierwszych 13 
gach i której do następnych nie d 
puszczono za niewykonanie zam 
wień handlu. Karny okres wido 
nie jej się skończył i na °^eC?L. 
Targach znowu skupia uwagę 11 
dlowców oferując towary 
lecz stosunkowo drogie.

A handlowcy?
O! Ci dmuchają na zimne. 

ceni wypowiedzią ministra M. Le,0, 
i sytuacją na rynku, wybierają 
wary najlepsze, najbardziej P 
trzebne i poszukiwane. Poza tym 
dzę, że po raz pierwszy od 
mają prawdziwą satysfakcję. ‘ 
oni tańczą jak im zagra Pr(^U^c|1, 
lecz producent skacze wokół 
Widać to w pawilonach. Miejsce 
bójczo pięknych” kociaków P 
biurkach obsługi stoisk, zajęły 
starsze, uprzejme, umiejące zaC 
kić towar i... sprzedawać.

1’.
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Dobra marka „BATOREGO
„Jest coś jedynego związanego z tym 

statkiem, coś czego nigdy — przy najwyszu- 
kańszej reklamie nie doczeka się wspa­
niały „United States”, czego nie dostąpi do­
stojna, potężna „Queen Mary”. Coś, co czyni 
z „Batoiego więcej, niż środek transportu. 
Pewien agent żeglugowy polskiego pocho­
dzenia powiedział mi w Montrealu, że ludzie 
lubią legendy wokół statków. „Batory” jest 
właśnie takim statkiem.”

0 trafności tych słów (wy 
jętych z reportażu J. 

■jruzelskiego o pierwszym rej 
■ e „Batorego” do Montrealu 
ized z górą dwu laty) prze- 
tonujemy się najlepiej, gdy 
^śledzimy publikacje po- 
rięcone dziejom wojennym 
powojennym tego statku. 

;rzeba bowiem wiedzieć, że w 
jasie wojny ukazała się i to 
f dalekiej Australii, książka 
, Batorym”, w której sław'io- 
azalety tego pięknego statku 
jego dzielnej załogi. A był 

j początkowy okres wojny, 
1940 i właściwie dopiero 

rtedy „Batory” zaczynał two- 
iyć swoją wielką historię. Od 
ego też czasu wokół statku 
sczynała narastać legenda. Po 
te ktoś, że chodzi przecież o 
latek h an d 1 o w y i p a s a- 
erski — więc jakimi może 

.,Batory" w Gdyni.
CAF — fot. Uklejewski

oszczycić się czynami wo- 
*nny m i?

Złoto na statku
lóż już w samym tylko 
1940 roku „Batory” ma 

/ na swym koncie kilka. A 
■•c najpierw przewożenie 
^sportów wojskowych do 
gżącej z Niemcami Norwe- 

potem udział wraz z ,,‘So- 
s$kim” w ewakuacji alianc- 
A głównie brytyjskich i poi 

żołnierzy, z atlantyckich 
kapitulującej Francji. 

^ni transport żołnierzy i u- 
Wzców zaokrętowany zo- 
, na „Batorym” w porcie 
jJean de Luz blisko granicy 
Jakiej, niemal w ostatniej 
J1 Przed przybyciem czoło 
..zwycięskiego wtedy Wehr 

^.Następnie „Batory” był 
z kilku statków, na któ 

. brytyjski wysłał do 
L- ’.w obawie przez nie- 

inwazją, zapasy złota
u Angielskiego. Ponieważ 
obawiano się, że agenci 

n‘eckiego wywuadu zdołają 
tym dowiedzieć, co mo-

2 sPovf°dować nasłanie na 
$ Przejazdu U-Bootów ce- 

torpedowania przewożą-
3^Z°to statkowy zaokręto- 
*iti n'ch z dużym szu- 
uj hałasem transport nie- 
(,• h jeńców. Spełnili oni 
łs ^hronnej tarczy i pod- 

Przejścia statki rzeczy- 
, nie były niepokojone, 

opiewający stalek“ 
P° powrocie z Kanady 
(j.” . t°ry” przewiózł pięć 

an$ieIskich do Au- 
1 tn- wtedy to zasłynął jar 

statek” i pod
Właśnie tytułem ukaza- 
° n™. wsPomniana au- 

i książka. Wreszcie w 
p^fku 1940 roku „Bato- 

regularny „troop- 
• czyli transporto- 

Wz^ udział w o- 
w ej w Dakarze. 

^v}‘az sarna operacja za- 
się fiaskiem, to nie 
to nic na zmniejsze- 
rno*ci polskiego sta­

ry wziął później udział 

w innych, większych i zwycię­
skich operacjach inwazyjnych, 
awansując latem 1944 roku, 
podczas inwazji w Prowansji, 
do roli statku flagowego fran­
cuskiego głównodowodzącego, 
późniejszego marszałka Fran­
cji de Lattre de Tassigny.

I każdy taki czyn wojenny, 
każdy udział w operacji' kon­
wojowej czy inwazyjnej, każ­
de uczestnictwo w mniej czy 
bardziej znanych epizodach II 
wojny światowej wzbogacało 
wykaz służby „Batorego”, po­
wodując równoczesne narasta­
nie bogatej, pięknej legendy 
osnutej wokół dziejów tego 
statku, tak zaszczytnie repre­
zentującego cząstkę Polski 
walczącej na morzu.

Znakomita opinia
I/" iedy wojna się zakończy- 

ła i „Batory” powrócił 
do pokojowej służby, zaintere­

Temida w stroju niedbałym 
i~- :------ :-----

| Zwierzenia sprawozdawcy sądowego

IJrzed Sądem Wojewódzkim rozpoczął się proces’’..., „Sąd Po- 
. * wiatowy ogłosił wyrok w sprawie...”, „Przewód sądowy wy­
kazał...”—w ten (ze skruchą trzeba przyznać, że stereotypowy) spo­
sób rozpoczyna się zwykle relacja z rozprawy. Relacja — najczęściej 
krótka — stanowi bardzo często rezultat wielogodzinnego wysiady­
wania twardych ław sądowej sali. W notatce takiej nie ma miejsca 
na ciekawostki, tym bardziej zaś na opisywanie rozmaitych przy­

gód sprawozdawcy. Reporter postanowił więc powetować sobie tę 
stratę i przekazać Wam, drodzy Czytelnicy, trzy autentyczne histo­
ryjki.

WYJĄTKI POTWIERDZAJĄ REGUŁĘ

W’ łoskie przysłowie mówi: „nulla 
nuova, buona nuova ’ co oznacza: 

żadna nowina — dobra nowina. Jest 
to kardynalna zasada oskarżonych i 
ich rodzin (czasami również ich prze­
łożonych). Sprawozdawca sądowy „ob­
wieszczający” wszem wobec o wyory- 
kach pana X czy Y, który w myśl owej 
dewizy jest jak najbardziej zainteie- 
sowany w nierozgłaszaniu tych wia­
domości, nie ma więc lekkiego żywota. 
Nie raz i nie dwa zdarzyło mi się przyj 
mować wizyty krewnych lub znajo­
mych oskarżonego, którzy po dłuższych 
wstępach stwierdzali: ..Czy nie można 
by o tej sprawie nie pisać? A może 
opuściłby pan tylko nazwisko X-a? . 
Każda reguła ma jednak wyjątki.

Kilka lat temu toczył się dosc nie­
codzienny proces. Głównym świadkiem 
oskarżenia był bowiem Kierownik 
ckleou, aresztowany za nadużycia go 
spodarcze. Pan ten poprzednio popisał 
się bohaterskim wyczynem — posłu­
gując się jako orężem- zwłokami in­
dyczki, stoczył zwycięski pojedynek . 
napastnikiem, który uzbrojony w pi­
stolet wtargnął do sklepu ^l^cję ; 
tego procesu reporter zatytułował.
Pojedynek”, a mając na uwadze pom­

niejsze sprawki koronnego świadka 
"ic .“rytikowal zbytnio jego - J?Kby 
” e £1„ _ bohaterstwa. Nie piętnował 

również w chłopaka,
ar nie'® ~ 0-eiństwa. 
Tvtuł Poiedrnek” dodatnio sugerował, 

obu zapaśników" traktuje row- 
norzędnie.

Nazajutrz, po ukazaniu się sprawo­
zdania z pierwszego dnia procesu, na 
korytarzu sądowym podeszła do dzien­
nikarza matka oskarżonego o napad 
rabunkowy.

— Pan pisał tę notatkę?
— Tak — odpowiedziałęm — przy­

gotowany na wyrzekania w rodzaju 
„jak pan mógł tak oczernić mego 
syna”.

— Jak pan mógł tak napisać! — w 
głosie rozmówczyni przebijało obu­
rzenie.

_  ???
— Przecież to nie był pojedynek. 

Mój syn go napadł. Syn jest bandytą. 
Jaki więc pojedynek?! To było za 
mało podkreślone...

Nie wierzyłem własnym uszom... 
Tego jeszcze nie było!

„ARESZTOWANIE”

Oskarżonym był człowiek dobrze 
znany wielu mieszkańcom Po­

znania. Popularność zapewniły mu nie 
tylko odpowiedzialne stanowiska, jakie 
kolejno zajmował, ale także zamiłowa­
nie do rozmaitych facecji. Los był w 
tym względzie dziwnie łaskawy dla 
oskarżonego. Nie ‘brakowało bowiem i 
w sali sądowej sytuacji, nadających 
się do dowcipów. W sukurs oskarżone­
mu przychodziły szczególnie... drzwi. 
Co chwilę następował lekki trzask i 
podwoje samorzutnie otwierały się 
na oścież. Aliści w pewnym momencie 
ktoś zaczął przy nich manipulować.

Pomogło. Nawet za bardzo. Drzwi nie 
można było otworzyć.

Oskarżony szybko zorientował się w 
sytuacji. Wstał, spojrzał dumnie na za­
tłoczoną publiką salę i zanosząc się 

-od śmiechu powiedział:
— Wszyscy zostali aresztowani! Ra­

zem ze mną. Zobaczcie, jakie to przy­
jemne...

„Przyjemność” skończyła się po kil­
ku minutach dzięki woźnemu, który 
otwierając drzwi, uchylił areszt wobec 
wszystkich, z wyjątkiem oskarżonego.

STREAP-TEASE
W każdej redakcji sprawozdawca 

sądowy mniej lub bardziej słusznie 
uchodzi za specjalistę od zagadnień 
prawnych i wypadków. Koledzy do 
niego więc kierują wszelkich peten­
tów, którzy z tego rodzaju sprawami 
przychodzą do redakcji.

Pewnego dnia skierowano więc do 
mnie taką petentkę — nazwijmy ją 
Iksińską. Pani ta zaczęła w sposób 
drobiazgowy przedstawiać tarapaty 
związane ze wspólnym mieszkaniem. 
Gros miejsca poświęciła ostatniej 
awanturze, przedstawiając ją jako 
zbrodnię, popełnioną przez współioka- 
tora.

— Pobił mnie! Pobił! — powtarzała. 
— Zresztą, niech pan zobaczy.

Nie zdążyłem ust otworzyć, a pani 
Iksińska nagle podniosła spódnicę po­
wyżej pasa i poczęła wskazywać sińce. 
Mój gorący protest niewiele pomógł.

— Muszę panu wszystko pokazać — 
kategorycznie stwierdziła pani Iksiń­
ska i rozpięła bluzkę.

Bohatersko wytrwałem na stanowi­
sku...

Sceptycy z pewnością uśmiechają 
się czytając zwroty „gorący protest” i 
„bohatersko wytrwałem”. Nie ma w 
tym jednak słowa przesady. Pani 
Iksińska dawno bowiem przekroczyła 
granicę, którą zwykło się określać 
wiekiem balzakowskim.

Sprawozdawca

U

sowanie tym owianym już le­
gendą statkiem wcale nie o- 
słabło, a wręcz przeciwnie. Do 
wawrzynów wojennych doszły 
liczne dowody uznania dla pa­
sażerskiej służby statku w o- 
kresie pokojowym. Jeden z a- 
merykańskich dziennikarzy 
nazwał „Batorego” najczyst­
szym statkiem na Atlantyku. 
W angielskim czasopiśmie na­
pisano o nim, że jest to mała 
„Queen Elisabeth”, przyrów­
nując go do największego 
transatlantyku brytyjskiego, 
do którego jest nieco podobny 
swą dwukominową sylwetką. 
Często spotyka się również o- 
kreślenie „królewski statek” 
(od jego nazwy) itd.; a niedaw 
no dziennikarz kanadyjski 
stwierdził, że „zadziwiającą 
tkaninę tka się między dwoma 
państwami: Kanadą, której 
brak kilku lat do stulecia, i 
Polską, która w 1960 roku ob­
chodzi swoje pierwsze tysiąc­
lecie jako państwo. A czółen­
kiem tkackim przenoszącym tę 
kulturalną nić przez Atlantyk 
jest polski luksusowy pasażer­
ski statek — „Batory”.” Fre­
kwencja zaś, jaką cieszy się w 
swych rejsach regularnych do 
Kanady oraz w rejsach wy­
cieczkowych urządzanych zi­
mą, potwierdza dobrą opinię 
tego statku.

Ostatnio najlepszym tego do 
wodem była niezwykle udana 
wycieczka „Batorego” z pasa­
żerami niemieckimi i angiel­
skimi do Indii Zachodnich 
(skąd wrócił 18 lutego do Gdy­
ni), uznana za najbardziej u- 
daną z dotychczasowych. I nie 
tylko za najbardziej udaną, 
ale — to już jest nasze zda­
nie, a nie pasażerów — może 
też za najpotężniejszą. Oto bo­
wiem, jaka dedykacja znalazła 
się w pokładowej księdze pa­
miątkowej :

„— Niezapomniany rejs wa­
szym statkiem dostarczył mi 
więcej wiadomości i dobrej o- 
pinii o waszym kraju, niż do­
tychczasowa lektura wszyst­
kich gazet i publikacji na ten 
temat.”

43 miliony zł 
na ubezpieczenia

Ponad 300 tysięcy zatrudnionych 
w różnych zakładach pracy woje­
wództwa poznańskiego objętych 
jest tzw. ubezpieczeniem rodzin­
nym. Ten rodzaj ubezpieczenia o- 
bejmuje nie tylko samych ubez­
pieczonych, ale również członków 
ich rodzin. W 1959 r. Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń wypłacił w 
naszym województwie przeszło 43 
miliony zł, tytułem odszkodowań 
osobom, objętym tego rodzaju u- 
bezpieczeniem.

Oto garść informacji dla zainte­
resowanych: Warunkiem zawarcia 
grupowego ubezpieczenia rodzinne 
go jest przystąpienie doń co naj­
mniej 75 proc, ogółu zatrudnio­
nych w danym zakładzie pracy. 
Ubezpieczyć się może każdy bez 
względu na wiek, stan zdrowia i 
ilość osób pozostających na jego 
utrzymaniu. Nowe warunki tego 
ubezpieczenia rozszerzyły zakres 
odpowiedzialności PZU, który wy­
płaca odszkodowania także za ro­
dziców i teściów ubezpieczonego, 
którzy nie mieszkają wspólnie z 
ubezpieczonym ani nie są na jego 
utrzymaniu. W wypadku śmierci 
pracownika, PZU wypłaca 100 pro­
cent sumy ubezpieczenia, małżon­
ki lub małżonka — 50 proc., dzieci 
—- od 30—40 proc., rodziców i te­
ściów, zamieszkujących wspólnie z 
ubezpieczonym i będących na 
jego utrzymaniu — 40 proc., na 
własnym utrzymaniu — 20 proc, 
sumy ubezpieczenia. Odszkodowa­
nia wypłacane są nawet w razie 
śmierci dziadków, będących- na u- 
trzymaniu ubezpieczonego (40 pro­
cent) oraz innych krewnych i po­
winowatych, a nawet osób ob­
cych, jeżeli są na utrzymaniu pra­
cownika i co najmniej od roku z 
nim mieszkają (40 proc.), (na)

Samojezdny dźwig; słu­
py nie z drewna lecz z be­
tonu — o wiele przecież od­
porniejszego na wpływy at­
mosferyczne; dwóch, trzech 
robotników i operator — 
zrobią w ciągu dnia 'więcej 
niż 20 ludzi metodami z e- 

ii póki króla Ćwieczka... (pch)
Fot. — K. Przychodzki

Yft.oi.na 
tak i tak

W energetyce jak i w in­
nych dziedzinach wytwór­
czości, istnieją liczne kon­
trasty w technologii i tech­
nice. W większości elektro­
wni zawodowych, energię 
elektryczną wytwarzają no­
woczesne wysokowydajne 
turbiny zautomatyzowane 
— a nawet — jak w przy­
padku Dychowa — z zdal­
nie sterowaną obsługą. Jed­
nocześnie budowa linii prze 
syłowych odbywa się tak, 
jak na zamieszczonym o- 
bok zdjęciu. Że można to 
robić inaczej niech świad­

czy zdjęcie drugie.
^Bt. — CAF

Notatki 
gospodarcze

A Już niedługo sklepy wiej 
skie GS rozpoczną ratalną 
sprzedaż rolnikom, szeregu a- 
trakcyjnych artykułów prze­
mysłowych: telewizorów, ro­
werów i motorowerów oraz 
motorków przyczepnych, apa­
ratów fotograficznych, instru 
mentów muzycznych, zegar­
ków radzieckich, oraz maszyn 
cio szycia i wozów gospodar­
skich.

▲ PSS wychodząc naprze­
ciw kobiecie pracującej żarnie 
rza zorganizoiwać w br. 600 
nowych poradni wychowaw­
czych (świadomego macierzyń 
stwa, wychowania dzieci, hi­
gieny psychicznej, zdrowia 
itp.), 120 pralni samoobsługo*- 
wych, 100 ośrodków pomocy 
gospodarczej, wypożyczalni 
sprzętu, wystaw i pokazów ra 
cjonalnej organizacji gospo­
darstwa domowego, życia ro­
dzinnego itd.

A W styczniu br. nastąpił 
dalszy wzrost sprzedaży arty­
kułów spożywczych w porów 
naniu ze styczniem 1959 r.: 
makaronu i kasz — o ponad 
40 proc., płatków owsianych 
— o 17 proc., dżemów — o 
69 proc., ryb świeżych — o 
52,7 proc., drobiu — o 50 pro 
cent, ryżu — o 26 proc. Wzro 
sła także sprzedaż marmolady 
konserw i marynat rybnych 
serów, jaj, herbaty itp. Sprze 
daż mięsa, mimo podwyżki 
cen, zmalała jednak tylko o 
14,6 proc, a masła — o 4,5 
proc. Wynika z tego, że za­
mierzone zmiany w struktu­
rze popytu dokonały się ra­
czej w sferze środków spo­
żywczych. W handlu artyku­
łami przemysłowymi styczeń 
potwierdził zjawisko IV kw. 
— wzrostu zapasów w maga­
zynach.

A Centrala „Społem” zorga 
nizowała przy współudziale 
Związku Zawodowego Pracoyz 
ników Spółdzielczych i „Gazę 
ty Handlowej” — konkurs na 
najlepszy samoobsługowy za­
kład gastronomiczny. Z Wiel­
kopolski zgłosiły się do kon­
kursu m. in.: kawiarnie — z 
Ostrzeszowa, Pleszewa i Wrze 
śni, z Rawicza — bar szwedz­
ki, z Międzychodu -r- bar-ka- 
wiarnia, z Jarocina — restau 
racja-kawiarnia. Oby zwycię­
żyły! (pch)
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Bogate konto Banku 
Spółdzielczego 
w Śmiglu

Bank Spółdzielczy w Śmiglu 
we wtorek 15 bm. na Walnym 
Zgromadzeniu swoich człon­
ków, poprzez swego kierownika 
Wł. Heinscha złożył sprawo­
zdanie z zeszłorocznej dzia­
łalności

Trzeoa przyznać, że dzia­
łalność Banku w ostatnich 9 
latach znacznie wzrosła, bo o 
ile w r. 1951 miał on 446 
członków, to dziś liczy ich po­
nad 1.250. Równolegle z tym 
wzrósł fundusz udziałowy z 
23 tysięcy zł do 169 tysięcy zł, 
a zasobowy z 56 tysięcy zł, do 
683 tysięcy zł.^jW roku minio­
nym wkłady oszczędnościowe 
wyrażały się sumą 2.402 ty­
siące zł.

Bank 'służył dużą pomocą 
okolicznym rolnikom. Poży­
czek i zaliczek udzielił o łącz­
nej kwocie 4.418 tys. zł. Obroty 
ogólne wyrażają się sumą 423 
min. zł. Wypracowana nad­
wyżka orzekroczyła 108 tys.zł.

(P)

„GŁOS" |

Skorupowe zwyczaje
Śmiać się — czy płakać ?

/ wyczaję i obyczaje są bardzo podobne do niektórych 
gatunków drzew i krzaków. Choćby wycięto je i 

zasypano ziemią, i tak po pewnym czasie gałązki wyj­
dą na wierzch i zazielenią się. Jeśli są piękne i niesz­
kodliwe, nie można się na nie gniewać; pilnować trze-

go świadkiem. kiedy
ktoś ze starszych -ustępuje, 

| wtenczas patrzy zdziwio
nymi oczyma. Nie wie, że
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Odpowiadami] na listy

ba, 
pic.

Nikt 
ii do

aby nie wybujały za bardzo,

z nas nie ma preten- 
obchodu święta topie-

nia Marzanny, do nocy Kupa- 
łowej (noc świętojańska), do 
czczenia pamięci zmarłych, 
do gwiazdora. Swego czasu 
niektóre z nich zwalczał ko­
ściół, ale okazały się one sil­
niejsze od jego nakazów, prze 
trwały i długo jeszcze trwać 
będą. Siła ich polega na tym, 
że są wyrazem smutku lub ra 
dości ludzkiej, wesołości czy 
to dla dzieci, czy młodzieży, 
czy ogółu. A że czasy się zmie 
niają, zmieniają się stosunki 
społeczne i produkcyjne i one 
ulegać będą pewnym zmia­
nom.

Ale 
czaję

te szkodliwe należy tę
całe towarzystwo w
ślach swoich 
krótko; cham!

określa
my- 

g<>
Ta opinia

nie o to chodzi. Są zwy 
i obyczaje, które kłócą

Szklana kuźnia
serce ostrowskich ZNTK

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Ostrów” nale­
żą do największych tego typu zakładów w kraju. Roz­
budowa ich żywo interesuje wszystkich mieszkańców nie 
tylko Ostrowa, ale i okolicy.

Obecnie przystąpiono na te­
renie ostrowskich ZNTK do 
budowy Kuźni Centralnej ko­
sztem 76 min. zł. Ukończenie 
jej przewiduje się na 1962 r. 
Będzie to kolos, którego fun­
dament opiera się na 500 żel­
betowych palach. Projekto­
wane są ściany ze szkła. Dach 
pokryty będzie specjalnymi 
płytami. Płyty izolacyjne za-
gwarantują równomierną 
peraturę zarówno w 
jak i podczas zimy.

Kuźnia Centralna

tem- 
lecie,

za-
trudni przede wszystkim 
kowali i frezerów. Zaopa­
trywać ona będzie wszyst­
kie ZNTK w Polsce, a na­
wet całe kolejnictwo w za­
sadnicze części, potrzebne 
do produkcji wagonów i 
lokomotyw. Wybudowanie 
jej zlikwiduje obecną cias­
notę, przyniesie tańszą i 
szybszą produkcję.

Obok kuźni stawia się sta­
cję czadnic. Wzniesiony rów­
nież zostanie blok awaryjny, 
czyli budynek d 64 mieszka­
niach dla ludzi zatrudnionych 
w Zakładach na tzw. „stano­
wiskach awaryjnych”.

Planuje się jeszcze budowę 
olbrzymiej hali, bocznic kole­
jowych, galwanizarni i wiele

Plon „niedzieli 
szkolnej”

innych budynków i hal po­
mocniczych.

Nie jest to jednak wszystko, 
co zamierza się w ZNTK zro­
bić. Plany obejmują dalszą 
modernizację zakładów. Ko­
sztować to będzie do 1970 roku 
732 min. zł, w tym do r. 
1965 — 250 min. zł. (rj)

Seria wypadków
W ubiegłym tygodniu w Bni 

nie na bawiącego się 6-letnie 
go Bolka Matuszewskiego 
wradł spłoszony koń. Chłop­
czyk znajduje się w szpitalu.

W tej samej miejscowości 
wracającego ze szkoły 7-let- 
niego Kazia Sochę przejechał 
samochód. Ofiarę wypadku ze 
złamaną nogą przewieziono do 
szpitala, (nst)

W sobotę (12 bm.) we wsi 
Miąskowo (pow. Leszno) 8- 
letni synćk rolnika Urbania­
ka z niewiadomych przyczyn 
wpadł na niezabezpieczony 
wał mechanicznej sieczkarni 
doznając złamania prawego 
uda i groźnej rany biodra. 
Chłopca w stanie ciężkim od 
stawiono do szpitala. (R)

Eksploatacja żwirowni
Posiadam, 7 hektarowe go­

spodarstwo rolne uwłaszczone 
— pisze nasz Czytelnik z po­
wiatu szamotulskiego. Podat­
ki i inne świadczenia wobec 
państwa mam uregulowane w 
pełni. Na moim gruncie znaj­
duje się żwirownia. Czy wolno 
mi sprzedawać ten cenny ma­
teriał budowlany i na jakich 
warunkach?

A. W.

W pierwszą niedzielę marca 
odbyła się na terenie powiatu 
wągrowieckiego wielka akcja 
zbiórkowa na rzecz Społeczne­
go Funduszu Budowy Szkół, 
w której udział brali aktywi­
ści powiatu.

Ogółem zebrano 91.876 zł w 
gotówce i 1.015 deklaracji na 
sumę 370.115 zł. Niektóre gro­
mady zgłaszają jeszcze teraz 
wyniki zbiórki niedzielnej — 
podwyższając stan wpływów 
w poszczególnych gromadach.

Pomiędzy wsiami pow. wą­
growieckiego są i takie, któ­
rym nie zależy na budowie 
szkół. W Zakrzewie u 48 rol­
ników zebrano aż... 60,— zł 
i nie podpisano żadnej dekla­
racji. W Wiśniewie także de­
klaracji nikt nie podpisał, a 
w gotówce zebrano symbolicz­
ne 20,— zł. Wieś Morakówko 
nie wpłaciła ani przysłowio­
wego grosza, (kdw)

ZBoWiD z Czarnkowa wyjaśnia: 
„W notatce z 18 II br. podano, że 
tutejszy Oddział Powiatowy 
ZBoWiD na Budowę Szkół Tysiąc 
lecia złożył 500,— zł, a Koło 
ZBoWiD Czarnków złożyło 400,— 
zł. Tymczasem owe 500,— zł prze­
kazało Koło ZBoWiD w Wieleniu.

(na)

się ze zdrowym rozsądkiem, 
narażają na śmieszność, a ha- 
wet przynoszą szkody.

Jeszcze przed wojną by­
wały na wsi wesela, które 
trwały trzy dni. Chłopcy 
przewiązywali drogi łańcu 
chami, weselnicy na brycz 
kach musieli się zatrzymy 
wać i płacić swego rodza­
ju podatek drogowy. Przed 
wejściem do domu młody 
pan składał egzamin ze 
swoich umiejętności młócc 
nia cepami. Potem wódka 
się lala, dudy i skrzypki 
„rżnęły” melodie, kręciły 
się siedmiometrowe spód­
nice, dudniła podłoga od 
przytupywań, przyśpiewka 
goniła przyśpiewkę.

Kto miał słabszą głowę, 
kładł się pod chatę, w sto 
dole, na bryczce, aż otrze­
źwiał. I na drugi dzień 
znowu to samo. Mało tego, 
w najbliższą niedzielę je­
szcze robiono „poprawiny”. 
A że dziś łańcuch, zagra­
dzający drogę, stanowi 
śmiertelne niebezpieczeń­
stwo dla samochodów, ce­
pami nikt już nie młóci i 
pijaństwo wszyscy potępia 
ją — nie mający sensu 
zwyczaj zeszedł z tego świa 
ta.

Na Pałukach (w pow. wą- 
growieckim) zachował się je­
szcze zwyczaj tłuczenia wszel 
kiego rodzaju naczyń w przed 
dzień ślubu. W Tarnowie Pa 
łuckim niedawno pod dom we 
selny zniesiono wieczorem 
stos butelek, porcelanę, garn­
ki — „wszystko po to, aby z 
hukiem — jak pisze korespon

W niedzielę Roman Bażyń­
ski rowerem przejeżdżał przez 
zamarznięte jezioro Maciejak 
pod Skokami. Lód się załamał, 
rowerzysta wpadł do wody. 
Tonącego wyratował Jan Gro 
nowski z Potrzanowa. Mimo 
pomocy lekarskiej Bażyński 
zmarł, osierocając żonę i tro­
je małych dzieci.

Niedawno na szosie pod Wą 
growcem zapaliła się jedna 
z trzech przyczep, załadowa-
nych 
przez 
nicy.
straż

W

dent roztrzaskać o drzwi
wejściowe. Młodzież oprócz 
tych przedmiotów użyła jesz­
cze cegieł, butelek napełnio­
nych ropą naftową. W dniu we
sela 
ło”.

W 
pod 
no...

nie bardzo więc pachnia-

samym Wągrowcu zaś 
dom weselny przytaszczo 
wrak samochodu.

Jest też na wsi zwyczaj, że 
przedstawicielom rodu mę 

skiego, choćby nawet nie mie 
li wąsa pod nosem, usługuje 
matka. On siedzi przy stole, 
pełen poczucia swojej wyższo 
ści, ona zaś, zmarnowana krzą 
taniem się po gospodarstwie, 
przynosi mu jedzenie, nawet 
mu krzesło postawi, a sama 
będzie stała. Niewolnica wła­
snego syna. Przykład zresztą 
idzie od ojca — męża.

Tragedia niewidoczna dla 
młodego mężczyzny zaczy­
na się dopiero wtenczas, 
kiedy znajdzie się w śro­
dowisku miejskim, gdzie 
obowiązują właściwe i ogól 
nie przyjęte formy bycia. 
Młodemu człowiekowi (czę 
sto licealiście, ba nawet 
studentowi!) w pociągu, 
czy tramwaju nie przejdzie 
przez myśl, że powinien u- 
stąpić miejsca staruszce lub 
staruszkowi. Nie wierzycie? 
Sam wiele razy byłem te-

meblami i ciągnionych 
traktor PGR z Kamie- 

Pożar zlikwidowała 
wągrowiecka.

Józefowie (również pow.
Wągrowiec) spalił się 
Stefana Nawrockiego.
powstał od iskry z 
która padła na dach 
ny.

Pod Roszkowem w

dom
Pożar

komina, 
słomia­

ub. ty-
godniu wieczorem zapaliły się 
krzaki i trawa, grożąc poża­
rem ląsu. Ogień zlikwidowali 
przypadkowo przechodzący ak 
tywiści OSP z Wągrowca. Z 
PGR przybyło tylko 2 robot­
ników. mimo że straż trąbiła 
tam na alarm pod mieszkania 
mi. (kdw)

Ostatnio pisarz Mi­
chał Rusinek, na 

Czwartku Literackim w 
Kaliszu opowiedział wra 
żenią swoje z podróży 
do Brazylii. Przewiduje 
się również przybycie 
do Kalisza Magdaleny 
Samozwaniec, Wańkowi 
oza, Wiecha, (kp)

W roku minionym 
remontowano

wy

Kaliszu 70 i podłącztrno 
6 budynków mieszkal­
nych do sieci kanaliza­
cyjnej, co kosztowało 
6.103 tys. zł. Na rok 1960 
przeznaczono 6.900 tys. 
zł na remonty bieżące i 
kapitalne, (kp)

Członkowie ZMS przy 
tartaku w Gołańczy 

postanowili przed II 
krajowym zjazdem swo­
jej organizacji uporząd 
kować park i promena­
dę nad jeziorem, zbu­
dować kiika ławek i 
stołów. Ponadto mają 
pomóc przy budowie no 
wego boiska sportowe­
go. <kdw)

często wlecze się za nim 
przez placówki pracy.

Powszechnym stał się nowy 
zwyczaj, że dziewczyna, peł­
na swojej godności, również 
nie ustępuje miejsca starszym 
którzy mogliby dla niej peł­
nić obowiązki dziadka lub 
babki. Smutne to, że matki, 
które jadą ze swoimi pocie­
chami w wieku 12—14 lat, nie 
raczą zwrócić uwagi. Nie wie

Jeżeli jest Pan właścicie­
lem zapisanym w księdze 
gruntowej, to nie widzimy 
żadnych przeszkód prawnych 
w sprzedaży żwiru. Rozpoczy 
nająć masową sprzedaż, należy 
jednak zgłosić ten fakt w Pre­
zydium PRN. Chodzi tu o 
podatek obrotowy lub docho­
dowy, którego wysokość zale­
żna będzie od rozmiarów przed 
siębiorstwa.

dzą, że dziecko może tak 
rno nie uszanować ich w 
tach późniejszych.

Zwyczaj smutny i godny

sa- 
la-

wy
rugowania. Jeśli trudno tę ope 
operację przeprowadzić w do­
mu, to przede wszystkim ten 
obowiązek należy do szkoły. W 
bibliotekach szkolnych też win 
ny znaleźć się podręczniki o 
formach towarzyskich. Zda- 
je się, że można by te, które 
w tego rodzaju książki się za 
opatrzyły, policzyć na palcach. 
A są one potrzebniejsze, na­
wet od „Starej Baśni” czy 
„Trylogii” Sienkiewiczowskiej. 
Bo treść tych ostatnich można 
zapomnieć, o grzeczności zaś 
nie wolno.
T T wagi powyższe dedykuję 

amatorom rozbijania bu 
telek i przenoszenia wraków 
pod dom weselny, tudzież 
tym, którym zależy na dobrej

Ulgi w podatkach
Mam gospodarstwo 7,5 he­

ktarowe. Dochód dla wymia­
ru podatku wynosi u mnie 
14.600 zł. Mam na utrzymaniu 
10 osobową rodzinę, w tym 
6 dzieci i dwoje starszych ro­
dziców. Zapytuję, czy należy 
mi się ulga w obowiązkowych 
dostawach zboża i ziemnia' 
ków oraz obniżka podatku 
gruntowego?

Ludwik Suchanecki
Według instrukcji posiada­

nej przez wydziały skupu rad 
narodowych właściciele gos­
pód ar stw do 5 hektarów, 
przeliczeniowych, mający wię

cej niż 3 dzieci poniżej 14, 
mogą uzyskać ulgę w O’D0 
kowych dostawach zboża * 
50 kg na każde dziecko. jy° 
simy zbadać w PrezydjJ 
GRN, ile ma Pan hekt^ 
przeliczeniowych — jeżeli nt 
niżej 5 można wystąp 
wnioskiem do Prezydium PRv 
o przyznanie ulgi.

Nieco inaczej przedstawiasz 
sprawa z pouackiem 
wym. Jeżeli przychodowo* 
roczna gospodarstwa nie prz? 
kracza 15.750 zł, to wiaśc' 
ciel mający na utrzymani; 
więcej mz 5 dzieci w Wlek 
d0 lat 14 — może uzys^ 
obniżkę podatku w wysokości 
25 procent sumy wymiaru ź 
listu, nie wynika, w jakim 
ku są dzieci Pana, trudno 
więc udzielić konkretnej odpo 
wiedzi. Według dochodowości 
istnieje prawo do obniżki, ń. 
żeli żadne z dzieci nie 'ma 
więcej niż 14 lat. Gdy nato­
miast jedno lub dwoje prze, 
kroczyło ten wiek, bezprzed. 
miotowe byłoby występowanie 
z wnioskiem do Wydziału^, 
nansowego Prezydium PRN,
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Skąd lak dobre wieści?
W numerze 34 z dnia 10 fo. 

tego br. „Glos Wielkopolski’ 
podał w artykule (sygnawa,

pra 
‘tai 
wy< 
Po? 
P02 
uz
Kwnym PAP — dopisek J. R.fh 

nawozów sztucznych w po'ńv)^ 
naniu do roku ubiegłego -bf ija 
cizie więcej o 14 procent] 
Rzeczywistość przedstawia sie

mis

inaczej i to nie tylko tona'' 
szej spółdzielni, ale w całym1 
powiecie i prawdopodobnie w'1 
województwie. Podajemji 
więc, że na I kwartał 1960 v

Bał
Pra 
nov

opinii.
Józef Halągowski

Odznaczenia
działaczek z Leszna

Ubiegłej niedzieli odbyła się 
w sali Międzyzakładowego 
Klubu w Lesznie miejska aka­
demia poświęcona Międzyna­
rodowemu Dniu Kobiet.

Za zasługi i osiągnięcia w 
długoletniej pracy społecznej 
— przewodniczący Prezydium 
MRN — Stefan Majas odzna­
czył Złotym Krzyżem Zasługi 
— Leokadię Kudellową. Po­
nadto długoletnie aktywne 
działaczki ruchu kobiecego 
jak: Teresa Majas, Eugenia 
Kopytko, Halina Niczypero- 
wicz, Halina Zakrzewska, Mał 
gorzata Peplińska, Irena Go­
łąb, Maria Sobocińska, Leoka­
dia Zielińska, Pelagia Jago­
dzińska i Władysława Kosma­
la — otrzymały jubileuszowe 
odznaki. Za pracę w komite­
tach blokowych 12 kobiet wy­
różnionych zostało dyplomami
zasługi przez Miejski 
tet.FJN.

W czasie uroczystości 
lę przybyły delegacje

Komi-

na sa- 
Prezy-

dium MRN i Leszczyńskich 
Zakładów Gastronomicznych. 
Wręczyły one przewodniczącej
akademii kosze kwiatów 
legramy gratulacyjne.

W części artystycznej 
stąpił zespół kameralny 
mu Kultury i soliści.

i te-

wy-
Do-

Po akademii, przy pół czar­
nej z ciastkami odbyło się 
bardzo miłe sootkanie zasłużo­
nych działaczek z przedstawi­
cielami miejscowych władz i 
organizacji społecznych. (R)

d^OZMAitoŚci

Majster Drawskich Za 
kładów Ceramiki 

Budowlanej — Stani­
sław Mazan, zasiadł na 
ławie oskarżonych przed 
Sądem Wojewódzkim w 
Koszalinie za to, że w 
lutym ub. roku w Żło- 
cieńcu (pow. drawski), 
jako kierownik budowy 
— nie zarządził należy­
tego zabezpieczenia ru­
sztowań. Z powodu te­
go, jeden z robotników 
spadł z rusztowania, po 
nosząc śmierć. Sąd wy­
mierzył St, Mazanowi 
karę 1 roku więzienia z
zawieszeniem na 2 lata, 

(jk)

Gromadz-Prezydium 
kiej Rady Narodo-

ej Przybysławiu
(pow. Jarocin) troszczy 
się o zadrzewienie dróg 
lokalnych. Droga Prze-
bysław Antonin w
maju 1958 r. otrzymała
220 jabłoni. Prezydium

Co nowego 
w Jeżewie?

Mieszkanki Jeżewa, Jaworu 
i Skokówka (pow. Gostyń) bar 
dzo miło spędziły w Jeżewie 
Międzynarodowy Dzień Ko­
biet. Same przygotowały smacz 

ne pieczywo, wzniosły też nie 
jeden toast za pomyślność 
tamtejszego zespołu PGR, któ 
remu pomagają co roku w 
sprawnym sprzęcie żniw. Spo 
tkanie to uświetniło miejsco­
we koło teatralne, wystawia-
jąc sztukę 
czna”.

Obecnie 
amatorskie 
wą sztukę,

„Gościnność ciote-

wspomniane koło 
przygotowuje no- 
którą chce poka-

zać na Wielkanoc, (na)

Będzie, nie będzie...
Zgodnie z postanowieniami 

uchwały o Narodowym Planie 
Gospodarczym na rok 1960, 
miały rozpocząć się wiosną br. 
pod Lesznem roboty związane 
z zagospodarowaniem terenu 
pod budowę przędzalni baweł­
nianej. W latach 1961 — 1965 
ma powstać bowiem nowo­
czesny kombinat, wyposażo­
ny w 55 tys. wrzecion. Zjed­
noczenie Przemysłu Baweł­
nianego w Łodzi dysponuje 
już pełną dokumentacją pro- 
jektowo-kosztorysową i tere­
nami budowlanymi.

Ostatnio Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego podjęło de­
cyzję o wstrzymaniu budowy. 
Decyzja ta zahamuje bardzo 
poważnie rozwój ekonomiczny 
regionu leszczyńskiego. Zazna 
czyć trzeba, że nadwyżka rąk 
do pracy wynosić będzie w 
roku 1965 w mieście około 3 
tys. osób, w powiecie zaś 
1.600. (R)

obecne zamierza zasa­
dzić drzewa owocowe 
przy dalszych drogach 
lokalnych, (alk)

Do 6 szkół przysposo­
bienia rolniczego w 

powiecie leszczyńskim 
uczęszcza 221 ucznióW 
w wieku do lat 16, na­
tomiast do Powiatowej 
Szkoły Rolniczo-Ogrod­
niczej i Gospodarczej w 
Lesznie chodzi 117 
uczniów i uczennic w 
wieku powyżej 16 lat. 
W tej ostatniej zorgani-
zowano różne kursy z 
zakresu ośjZnąty rolni­
czej, kur^ dla przy­
szłych traktorzystów i 
kurs dla traktorzystów
zaawansowanych. (RM

Program 'imprez te­
gorocznych, związa­

nych z obchodami Ty­
siąclecia w Szamotułach 
przewiduje: wystawę
dorobku miejscowego 
rzemiosła, wystawę fo-

tografii amatorskiej, 
książek i znaczków po- 
cztowychv

Wystawione zostanie 
również widowisko tea­
tralne, związane z dzie­
jami Szamotuł. Ponad­
to odbędą się koncerty 
i zjazdy orkiestr dę­
tych i amatorskich ze­
społów śpiewaczych.

Fundusz Rozwoju Roi 
nict«va dla powiatu 

leszczyiykiego wynosił 
w 1959 roku około 6,5 
miliona zł (dla spółdziel 
ni produkcyjnych prze­
szło 305 tys. zl).

Z tego funduszu kół-
ka rolnicze wykorzystą- 
ly 734.700 -* '
środkami 
zakupiły: 
„Zetor”, 8
torowych,

zł (wraz £e 
własnymi) i 
6 ciągników 
pługów trak-
3 kult ^no­

ry traktorowe, 6 mło-
carń, 3 pj^yczepy trak­
torowe, 2 kopaczki trak 
torowe i 2 silniki elek­
tryczne. Pozostaje jesz­
cze do wykorzystania 
ponad 4 miliony zł. (R)

jiyn
azotowych W. M 

tony — otrzymaliśmy 57 ton
zamówiliśmy:

f os for owych 157 ton — i uaj> wg 
na nawozowego 47 ton - ~
otrzymaliśmy 20 ton.

Prosimy zatem redakcję niki 
prz;zawiadomienie nas, skąd m(i 

takie dobre wiadomości. Chatki
libyśmy je przekazać naszyn Dw
rolnikom. W tej chwili są m mi
bardzo rozgoryczeni,' że niisyH 
będą mogli wypełnić SWW
zadania.

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska'

Pui 
pow 
eleP 
nie

Otorowo, pow. Szamotuły —
Zarzut poważny. Nie ratuje

nas nawet fakt, że
i\ie raiujt * 
informacja

była agencyjna, skoro nie od' 
powiada rzeczywistości. Za- Sam

winiliśmy publikując ją te: 
sprawdzenia. Na przyszłoś? r
obiecujemy poprawę.

Przy 
Wart! Pozr

jednak dodać, że wiadomosi 
dotyczyła całego kraju i d Ojro
lego roku 1960 a nie sezoni tiar; 

sachwiosennego. W innych woje! 
wództwach jest więcej nawo, 
zów sztucznych niż w zeszły • 
roku.

Pozr 
nick

Dziękujemy
Przy okazji dziękuj® ■ 

Bankowi Rolnemu w Jaroń 
nie za rekordowo szybkie W7

Woż 
młot 
Wy 
Pozr 
godz

jaśnienie sprawy nabycii 
działki budowlanej przw 
zimierza Pacynę ze «s 
Chrzan. Są podobno trudnoso 
ze sprzedażą. Wierzymy. Al( 
trudności są chyba nie 
aby ich nie można było prze‘

pi
W:
te

łamać od jesieni 1958 rok11 ni
W każdym razie zainteresuj 
ni „uzyskali wyczerpującą 
powiedź o sposobie załatw*^ 
nia ich wniosku po rozp0®*
ni u sprawy”. '

To już przynajmniej leP\ 
niż półtoraroczne miłczC” 
które w podobnych wyP3^^ 
nie jest wcale zlotem.

Jan Kyszcwski

Przy czarnej kawit

ci:

Z/

W czasie niedawnego SP . 
kania przedstawicieli w^|j. 
zasłużonymi kobietami A. 
sza dokonano odznaczeń 
sięciu działaczek społecz^ 
i członkiń Ligi Kobiet. Naf 
do nich; Elżbieta Kruk,
bicta Dlugiewicz, Józefa 

Jasko!0*wieka Krystyna Jasko11" 
ska. Barbara Snaglewska, . 
lena Włodarczyk, Anna “ 
tasińska, Halina Świtała, 
na Podczaska i Juiia Mało
sza.

Uroczystość zorganiz0*^,. 
staraniem Ligi Kobiet i ' 
skiego Wydz. Kultury, 
madziła liczne szeregi P1Z,^ 
stawicielek kaliskich z ■ a ;ci, 
pracy i zaproszonych S ;|r 
W części artystyczni] 
go spotkania „przy czarny, 
wie” wystąp'1 zespól 
ny przy Frez. MRN, ar 
Opery poznańskiej Józe1 
tin i satyrycy poznańscy-‘ ,eri 
ryk Dcrwich. Witold 
Julian Mikołajczak i ^a1' 
Przybysz, (m)
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Pfaktykanta gospodarczego, samotnego, obe- 
•nanego z prowadzeniem gospodarki magazy- 
cowej i podwórzowej zatrudni od 1 kwietnia 
Stacja Nasienno-Szkółkarska, Piątek Wielki, 
poczta Stawiszyn, pow. Kalisz. Mieszkanie za- 
pewnione.______________ ________________ K1501
j techników budowlanych na stanowiska tech- 
.jków rozliczeń materiałowych i do sekcji 
mechanizacji, jednego technika bud owi. z dłu- 
joletnią praktyką w produkcji bezpośredniej 
Jbeznanego na bieżąco z przepisami dotyczą- 
tynii fakturowania i rozliczeń materiałowych 
; do sekcji fakturowania przyjmie zaraz 
ptZfdsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w 
Gostyniu, ulica Graniczna 3. K1513

Księg°'ve«° “ kasjera samotnego z praktyką 
„•gospodarstwach rolnych przyjmie zaraz go- 
foodarstwo Stadniny Koni Posadowo. Podania 
• życiorysem należy kierować pod adresem: 
Stadnina Koni Posadowo, poczta Lwówek, po-
wiat Nowy Tomyśl. 45254g

■

Inżyniera budown. ląd. - wodn. z praktyką 
(znajomość robót konstrukcyjnych oraz wodno- 
kan.) na stanowisko inspektora technicznego 
orzyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych. Zgłoszenia z podaniem 
i życiorysem kierować do Sekcji I^adr — Po- 
,nań, ul. Świętosławska 12. Warunki pracy

h-

płacy do omówienia na miejscu. KI.546
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! inżynierów wzgl. techników budowlanych z 
praktyką o ile możności z uprawnieniami na 
stanowiska kierowników budów zamiejsco­
wych oraz 1 majstra budowlanego przyjmie 
pozn. Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych, 
Poznań, ulica Woźna 11. Uposażenie według 
UZP plus ewentl. dodatek za rozłąkę. K1549

), że Kwalifikowanych tokarzy zatrudnią natych-
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miast Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3, w Poznaniu, ulica

Koziołki*' przypominali)
——udUiiiiińUiUiuiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłnuUihiniiiiińiYirinihi.HiiimiHiimiitii.Hiu 
że kupony złożone na dwie pozostałe gry miesiąca marca 
biorą udział w rozlosowaniu:

SAMOCHODU OSOBOWEGO

$

Premia 300.000 zł

marki „Skoda-Octavia“

KomunikatyPrzetargi

oraz 50 innych cennych 
nagród rzeczowych.

oczekuje nadal na 
wygraną I-stopnia.

Nie zwlekaj — dziś jeszcze 
oddaj swoje kupony.

Domek z» półhektarową 
działką tylko zelektryfi­
kowaną, przy szosie Po­
znań — Stęszew — Ko­
ścian kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 44906g.

Bałtycka 52. K1553
Pracownika energicznego i sumiennego na sta­
nowisko członka Zarządu działu zaopatrzenia 
z wyższym wykształceniem ekonomicznym 
(dwuletnią praktyką lub średnim ekonomicz­
nym i pięcioletnią praktyką przyjmie zaraz 
lub później Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Lwówku, woj. poznańskie. Wy­
nagrodzenie miesięczne do uzgodnienia. K1554

Inkubator elektryczny 
(do 500 jaj), kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 45413g.
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3 rodziny po 2—3 robotników oraz 15 robot­
ników sezonowych do prac polowych ni obory 
przyjmie PGR Próchnowo, poczta Margonin, 
pow. Chodzież. KI 556

Stoliki pod telewizory, sto 
jaki do kwiatów nowocze­
sne — chromowane sprze 
daje ..Chromometai” Poz­
nań. Ogrodowa 11. 43458g

NAPRAWA POMP
rozpylaczy wtryskowych

wszelkiego rodzaju przepustów olejowych 
drążka sterującego koparek, regeneracje 
elementów tłocznych wszystkich typów.

NAPRAWY AWARYJNE POZA KOLEJNOŚCIĄ.
WŁADYSŁAW SARNOWSKI

Poznań, ulica Dąbrowskiego 31
Telefon 24-75 45016g

PGŁOSZEN1ADROBNE’
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Dwóch pracowników oborowych z pomocnika­
mi oraz dwóch pracowników polowych z po­
syłkami zatrudni z dniem 1 kwietnia 1960 r. 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Długie Stare, 
pow. Leszno. Mieszkania zapewnione, światło 
elektryczne, szkoła na miejscu. Wynagrodze­
nie według układu zbiorowego pracy. K1559

Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe. do sit i inne. 
Rury, kolana piecowe — 
parnikowe. Poznań. Dzier 
żyńskiego 268, sklep.

44222g
Tapczany, amerykanki, 
materace włosienne sprze 
da Tapicernia, Poznań. 
Małeckiego 33. 44511g

Meble różne tanio sprze­
dam. Tel. 657-89 44985g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl WFM, Poznań, ul. 
Szyszkowskiegó 5 m. 4.

45447g

Cebulę „strzelonkę” sprze 
dam. Szamotuły, ul. Żwir
ki i Wigury 12. 45434g

Sprzedam spacerówkę z 
budką. Winogrady, Owsia
na 32, m. 5.

tuje 
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Praca

bez 
tost

Samotnego robotnika do 
prac w mniejszym gospo­
darstwie rolnym (1 koń)
przyjmie. Jan Posłuszny, 

irt< Poznań 13. Piątkowo. Szo-

Pomocy domowej naj­
chętniej emerytki spokoj 
nej. kulturalnej, od godz. 
8—15, do samotnej pracu­
jącej pani zaraz poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45426g.

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele wielki wy­
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów, poleca 
Brzozowska. Poznań CSer
wonej Armii 10. 44818g

Flausze (Kryzy) od 1—2 
cal. do rur owalne oraz 
łuki, 2,5 cala', 45 stopni, 
śrubunki 3 i 4 cala pole­
ca do sprzedaży W. Sta­
wicki, Kosynierska 6, tel. 
644-78 . 4 5548g

.Lokale
Mieszkania

Sprzedam motorower

poleca , 
Czerwonej

45438g

do zamiany
„Parcelo-Willa'

IOŚ(» 22. 45423g
ca- Ogrodnik-warzy wnik-kwia
Mli ciarz na dobrych warun-

W | 
:yn ■

iach potrzebny. Nitka, 
Poznań-Chartowo, Rek- 
nicka 10. 45427g

Rencista szuka pracy na 
4—6 godzin dziennie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45448g.

Wózek głęboki ceratowy, 
pierzynę, maszynę do 
szycia, sprzedam. Mylna 
19 m. 15 . 45326g

„Simson”. Poznań, Mic­
kiewicza 17 m. 3. 45424g
Zakład fryzjerski damsko-
męski (peryferie

godz. 9—17.
Armii 29, 

44992g

Woźnica kwalifikowany 
młodszy, trzeźwy, uczci- 
"7 potrzebny. Stefaniak, 
?oznań, Wawrzyńca 28.

Boksery — psy 3-miesięcz 
ne z rodowodem po im­
portowanych przodkach, 
sprzedam. Szymański. Fa
bryczna 18. 45444g

jodz. 6—8.mjL 45440g

Tańców szybko uczę (rock, 
samba). Poznań. Mickie­
wicza 27 m. 7. 43843g

nia) 
Biuro

sprzedam. 
Ogłoszeń,

Pozna- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 45430g.

Gospodarstwo prywatne 40 
mórg. Ziemia pszennp- 
buraczana. Sprzeda: nor­
ia, Kozłowo poczta, sta­
cja Opalenica. 45089g
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo rolne. 
Flaczyk, Chludowo, pow. 
Poznań. 45429g
Sprzedam willę w Pusz- 
czykówku oraz spiesznie 
tanio 7 ha ziemi obsianej. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45436g.
Willę jednorodzinną, woi 
ną, z c. o., balkonem w 
najpiękniejszej dzielnicy 
Poznania naprzeciw Bo­
taniku, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45437g.
Dom jednorodzinny bliź­
niaczy, niewykończony z 
warsztatem 50 nĄ siłą, te 
lefon, c. o., przy Botani­
ku sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45439g,_________
Nieruchomość w Pozna­
niu, z piekarnią, z wol­
nym mieszkaniem, sprze- 
idam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 45443g.

Pan poszukuje pokoju, 
czynsz zapłacę z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45209g.
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Sprzedam motocykl IŻ 350 
ccm (po jednym sezonie 
jazdy) z wiatrochronem. 
Cena 15.000 zł. Oglądać: 
Poznań. Różana 18, od 
godz. 17—18 lub zgłosze­
nia: Poznań. Gwardii Lu-

Dywan perski „Szirach” 
oraz dwa jasne łóżka 
sprzedam. Konarzewski, 
Góralska 2. od godz. 16.

454 32g

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie samodzielne. I pię 
tro, słoneczne, komforto­
we na 1 pokój, kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 45614g.
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Dnia 15 marca 1960 r. zmarł, śp.

Jan Majerowicz
prezes honorowy Zarządu Okręgowego Kół Śpie­
waczych w Jarocinie, odznaczony Złotym Krzy- 

Zasługi i Złotą Honorową Odznaką Spie- 
wactwa Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. III. br., o godzi-
nie 17 z kaplicy Szpitala Powiatowego w Jaro­
cinie.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd wlkp, związku śpiewaczego 

w POZNANIU
i OKRĘGU V W JAROCINIE. 45767g

dowej 30 m. 2. 45396g

Sprzedam ' maszynę dzie­
wiarską „Girotex”, meta­
lową, dwupłytową, nową. 
Skwierzyna, tel. 236.

45441g

Zamienię 2 pokoje z ku-( 
chnią, na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią. O-) 
ferty Biuro Ogłosźeń. I 
Świerczewskiego 3 dla ; 
45419g.

Dentysta Stępka, Poznań. 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar tel. 835-08. Leczenie, 
plombowanie, usuwanie 
zębów, wstawianie koron, 
mostków, nowoczesną ko­
smetyczną metodą Spec­
jalność protezy — stee- 
lon zagraniczny. Wyko­
nanie 3 dni. Cennik pro­
tez obniżony. Reperacje 
na poczekaniu. Porady 
bezpłatne. Ceny przy­
stępne dla świata pra­
cy. 44416g

Dnia 14 marca 1960 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 35, nasza droga 
krewna, śp.

mgr Celina Dębicka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm., 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamia

RODZINA 45680g

511 
lit 
Ki Dnia 14 marca 1960 r. po długich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., zmarła, nasza ko­
lana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Dnia 15 marca 1960 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najukochańsza żona, matka, 
teściowa, przeżywszy lat 56, śp.

jt'

Marcjanna Szafranek
* 90 roku życia.

Pogrzeb odbędzje się w czwartek, 17 bm., o go- 
azinie 12,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Strapieni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I RODZINA

45751 g

Dnia 15 marca 1960 r. zmarł w wieku lat 67,ł

P-

Julian BarczykTi

najukochańszy mąż, nasz ukochany ojciec, 
i najczulszy dziadek, śp.

mój 
teść

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm., o go­
dnie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

4577Ig

Zofia Kukieła
z domu Kosowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dżinie 11,10 z kaplicy cmentarnej

45792g
W ciężkim smutku 

RODZINA

18 bm., o go- 
na Junikowie. 
pogrążona

Pokój i kuchnię 35 m? 
zamienię na mniejsze do 
II ptr. Jeżycka 50, m. 15. 
_________ 45425g
Zamienię pokój z kuch­
nią, na podobne. Czecho­
słowacką 89, m. 1. 45445g 
Mieszkania wyłączonego, 
powierzchni 40 m: poszu­
kuję celem przeprowadzę 
nia remontu. Peryferie 
Poznania, dogodną komu 
nikacją. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45451g.

Zguby

Spódniczkę od kostiumu 
zgubiono dnia 4 marca br. 
w okolicy Górczyna. Ucz 
ciwego znąlazcę dobrze 
wynagrodzę. Adres, Gło­
gowska 182a, Krawiec.

45536g 
Zgubiłam 15 bm. zegarek 
na trasie Jeżycka — Ope­
ra. Znalazcę proszę o 
zwęot. Kanoniczak, Ko­
ścielna 54 m. 2. 45732g

Dnia 13 marca 1960 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasz najdroższy dziadek oj­
ciec i mój ukochany mąż, przeżywszy lat 62, śp

Roman Urbaniak
Pogrzeb odbył się w środę, 16 bm., o godz 12 30 

w Piaskach Wlkp., k. Gostynia. ’
O tym zawiadamia cg

RODZINA *

Dnia 14 marca 1960 r. zmarła w Bogu, po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., śp.

Gertruda Dzwoniarek
Z DOMU FALKENSTEIN

przeżywszy lat 44.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek, 18 bm., o godzinie 7 

w kościele Sw. Anny.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Ju­

nikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, CÓRKA, MATKA I RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się, 
Poznań, Drużbackiej 5. 45786g

Sekcja Elektrotechniczna i Komitet Weryfi­
kacyjny dla spraw BHP przy Cechu Rzemiosł 
Metalowych i Elektrotechnicznych w Poznania, 
zawiadamia, że wszelkie prace elektrotech­
niczne należy zlecać wyłącznie firmom konce­
sjonowanym i rejestrowanym. Wykaz wspo­
mnianych firm znajduje się w Zakładzie Ener­
getycznym Poznań - Miasto (tel. 80-21, wewn. 
299) oraz ęechu Rzemiosł Metalowych' i Elek­
trotechnicznych w Poznaniu (tel. 505-06).

K1475
Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobiedziskach, 
ul. Fabryczna nr 9, telefon 41 z uwagi na małą 
ilość otrzymanych ofert ogłasza, po raz drugi 
przetarg nieograniczony na wykonanie: ogro­
dzenia placu 210 mb z płyt i słupów betono­
wych. Szczegółowych informacji udzieli refe­
rat inwestycji. Otwarcie ofert nastąpi w ter­
minie 14 dni od daty ogłoszenia. W przetargu 
mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Inwestor za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta. K1557

Poznańska Baza Remontowa Terenowego Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych, w Poznaniu, 
uL Al. Lampego 27/29, ogłasza I przetarg nie­
ograniczony na sprzedaż: jednej tokarki po­
ciągowej do metalu o łożu płaskim dług, to­
czenia 1500 mm, wznios kłów 200 mm bez sil­
nika elektrycznego i osprzętu. Cena wywoław­
cza 9.000 zł. Przetarg odbędzie się dnia 24. III. 
1960 r., o godzinie 10 w Oddziale M-l, przy 
ul. Dąbrowskiego 472. Przystępujący do prze­
targu winien złożyć wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej w kasie Przedsiębior­
stwa, przy ul. Al. Lampego 27/29. Tokarkę 
oglądać można codziennie w Oddziale M-l, 
przy ul. Dąbrowskiego nr 472, w godz. od 8—14.

* K1592
Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych, Poznań, uL Jackow­
skiego 42a, ogłaszają przetarg nieograniczony 
na wydzierżawienie ogrodnictwa, położonego 
w Poznaniu, ul. Pszczyńska 60, przy Cegielni 
Swierczewo. Składanie ofert z podaniem Wy­
sokości dzierżawy i okresu dzierżawnego przy 
danym oferowanym czynszu — do dnia 26.'III. 
1960 r. na kopercie należy zaznaczyć: „Prze­
targ na wydzierżawienie ogrodnictwa”. Wy­
dzierżawienie ogrodnictwa nastąpi na podsta­
wie porównania złożonych ofert osobie oferu­
jącej najkorzystniejsze warunki z tym, że Za­
kłady zastrzegają sobie wybór oferenta przy 
uzgodnieniu także jego właściwości osobistych. 
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 28. 
III. 1960 rr, o godzinie 10 w siedzibie Miejskich 
Zakładów Terenowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych. Oferenta z którym zostanie za­
warta umowa dzierżawna ustali powołana Ko­
misja przetargowa. O terminowości’ wpłvwu 
oferty decyduje — data wpływu do MZTPM 
Bud. Ogrodnictwo oglądać można codziennie od 
godziny 8—15 po uprzednim zgłoszeniu u kie­
rownika Cegielni Świerczewo. K1629

Różne

10.000 zł pożyczę pod za­
staw poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45166g
Odnawiam meble kuchen 
ne oraz mieszkania. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 45421g.

Przewielebnemu Duchowieństwu — Siostrom 
Miłosierdzia, Krewnym, Kolegom, Przyjaciołom, 
Znajomym, Lokatorom, Załodze Żwirowni Nara­
mowice, Klubowi Sportowemu „Warta” oraz 
Wszystkim, którzy wzdęli udział w pogrzebie 
mego ukochanego męża, śp.

Tadeusza Piechockiego
za okazane współczucie liczne wieńce i kwiaty 

serdeczne „Bóg zapłać** 
składają

ZONA Z SYNEM I MATKA 
_______________________________ 11584g

.GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 811-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 859-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd, Prasowe RSW ..Prasa" 
czewskiego 3 telefon 624-59 Prenumerata ..Głosu Wielkopolskiego miesięcznie 12.56 zł. kwartalnie — 37.50 zł półrocznie — 75.— zł. rocznie — 150

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be-
żowy. Łukasik Po-
znań, Dworkowa 14. tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej).

.Dojazd tramwajem: 9, 11
15- 16- 43608g
Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Piep^zycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
________ _______________43875g

Kawaler starszy, rolnik, 
bez nałogów, dobrego cha 
rakteru, pozna pannę lub 
wdowę z gospodarstwem 
lub nieruchomością. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45433g.
Panna lat 30 pogodnego 
usposobienia pozna kul­
turalnego pana do lat 40. 
Cel matrymonialny. Fo- 
to-oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
45438g.

w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76. sekretarze
Biuro Ogłoszeń: RSW Prasa" Poznan 
zł. Prenumeratę przyjmują oddziatv 

----------- . Prenumerate t wysyłka za granice przyjmuj- PKWZ .Ruch" w Warszawie ul Wilcza 4* nr konta PR< a
Warszawa — na okres -kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza sie 40 proc. AP1 — Agencja Publicystyczne - Informacyjna: CAF — Centralna Agencja Fotograficzna. PAP -

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne 1m M. Kasprzaka Poznań, ul. Zwierzyniecka J. telefon 519-02 L-6

■ Ruch” urzędy pocztowe ’ listonosze do 15 każdego miesiąca ńa miesiąc następny.
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA 
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’ 

5 pytań„Głosu“-5 odpowiedzi
Józefa Ratajczaka

młodego poety z grupy „Wierzbak* 
laureata nagrody młodych m. Poznania 

za całość twórczości literackiej i publicystycznej

Kleciłem późna w nocy...

— Kiedy i w jakich okoli­
cznościach zainteresował się 
Pan literaturą?

—Zaczyna się od przedrzeź­
niania, imitacji, od chęci dorów 
nania innym uznanym utwo­
rom, które stały się dla nas 
objawieniem. Dla mnie była 
nim pewna książka (nawet 
nie pamiętam autora ani ty­
tułu), opisująca życie ptaków 
w sposób — jak mi się wów­
czas zdawało — tak zadziwia 
jący, że przypomniały mi się 
naraz wakacje, wszystkie let­
nie popołudnia, jaskółki w 
czarnych kamizelkach, z roz­
wartymi w przelocie dziobka 
mi. Chciałem równie pięknie 
wyrazić swoje uczucia. Poło­
żyłem się do łóżka i w ciszy 
odgrodzony od „świata” poś­
cielą, począłem klecić do póź 
nej nocy, gorączkowo i nie­
cierpliwie, niezdarnie tasiem- 
cowaty wiersz, podarty naza­
jutrz. O ile pamiętam — tak 
to się właśnie zaczęło. Mia­
łem wtedy chyba 16 lat. Nie 
przypuszczałem, że ta dziwna 
skłonność nie odstąpi mnie po 
dziś dzień, skłonność, trakto­
wana zresztą zawsze jako hob 
by — nigdy jako zawód.

— Co uważa Pan w swej 
specjalności za szczególnie in­
teresujące osiągnięcie świato­
we (krajowe) ubiegłego roku?

— Niedostateczna znajo­
mość języków zachodnio-euro 
pejskich nie pozwala mi bez­
pośrednio śledzić nowości wy 
dawniczych, co utrudnia okre­
ślenie najciekawszego zjawi­
ska ubr. w świecie poetyckim. 
Jestem zdany na tłumaczenia, 
z reguły ogromnie opóźnione. 
Np. dopiero niedawno miałem 
możność pełniejszego pozna­
nia poezji T. S. Eliota (świet­
ne tłumaczenie Cz. Miłosza) i 
przepięknych filigranowych 
drobiazgów japońskich (w 
przekładzie A. Janty). Te dwa 
„odkrycia” (jakże późne!) u- 
ważam za swoją największą 
zaobycz minionego roku.

Z krajowych nowości poety 
ckich największe wrażenie wy 
warł na mnie tomik poezji 
Mieczysława Jastruna pt. „Ge 
nezy”. Jastrun to poeta, któ­
rego traktuję nieco inaczej, 
jak innych — bliżej, bardziej 
osobiście. Jego tomiki towa­
rzyszyły moim czasom gimna­
zjalnym. I ciągle jeszcze nie 
straciłem do nich dawnego 
sentymentu. Bo i sam poeta 
— wciąż świeży, młodzieńczy, 
pełen niepokoju i poszukiwań, 
każdym tomikiem na nowo po 
trafi sobie zdobywać zaufa­
nie.

— Czy Pan czytuje „Głos” 
(i jakie inne gazety)? Proszę 
szczerze powiedzieć, co się 
Panu w „Głosie” nie podoba?

— „Głos” czytuję chętn'e 
choć niesystematycznie. Prócz 
tego — „Gazetę Poznańską”, 
„Tygodnik Zachodni” i inne 
tygodniki ilustrowane i litera 
ckie.

Nie podoba mi się zbyt ma­
łe, na ogół, zainteresowanie 
sprawami kulturalnymi mia­
sta, co przy braku tygodnika 
kulturalno-literackiego w Po­
znaniu, bywa szczególnie wi­
doczne i dotkliwe. Pod tym 
względem za przykład służyć 
może wrocławska „Trybuna 
Robotnicza” lub „Życie War­
szawy” (!).

— Gdzie chciałby Pan mie­
szkać poza Poznaniem lub 
gdzie nic chciałby Pan miesz­
kać i dlaczego? Czy ma Pan 
zamiar przeniesienia się do in 
nego miasta?

— Mimo, iż jestem pozna­
niakiem z krwi i przywiąza­
nia, w chwilach zniechęcenia

„GŁOS" |

jednak ŁuńezifCif...

SPORT----- -------------------------

V pływactwem w Wielkopolsce nie jest najlepiej. A prze- 
cięż tak wielką wagę przywiązujemy do umiejętności 

pływania, nie tylko jako dyscypliny sportowej.

Wioślarze.
już na Warcie

Wioślarze Posnanii wyszli 
już na wody Warty,

— W okresie miesięcy zimo- 
wych trenowaliśmy bardzo su? 
miennie — informuje kierów, 
nik sekcji — p. Tadeusz Czer. 
wiński.

— Zaciąg wioślarski, 
ki współpracy z „Głosem" 
dał nadspodziewanie dobre 
wyniki. Mamy aż 30 ćwiczą, 
cych kobiet; w naszej dyscy. 
plinie jest to wypadek dość 
rzadki, aby znaleźć tyle en. 
tuzjastek do wioseł, siwo- 
rzyliśmy dwie silne ósemki, 
Zobaczymy je na najbliż­
szych regatach.

— Ilu trenuje mężczyzn?
— Ponad 50 zawodników se- 

• niorów i nowicjuszy, (p)

14 bm. w Łodzi odbyło się 
międzypaństwowe spotka­
nie w piłce ręcznej kobiet 
i mężczyzn Polska — Da­
nia, zakończone porażką 
drużyny polskiej kobiet 

5:16 i mężczyzn 16:18.
Na zdjęciu: pod bramką 

Polski.
CAF — fot. Arsen

Fot. — K. Przychodzki

postanawiam przenieść się z 
rodziną gdziekolwiek, byle tyl 
ko z nadzieją na rychłe otrzy 
manie własnego mieszkania. 
Na razie co prąwda wiążą 
mnie z Poznaniem studia.

— Jak Pan sądzi, kiedy lu 
dzie wylądują na innej plane­
cie i co tam znajdą?

— Nie zastanawiam się nad 
tym. Sądzę po prostu, że dla 
mnie, w ciągu mojego życia 
równie trudnym problemem 
do rozwiązania (a może nawet 
trudniejszym!) jak ten — bę 
dą wciąż jeszcze nazbyt uci­
skające buty, przepełnione 
tramwaje i dymiący piec.'

Rozmawiał: Zbilut Sęk

Nowi I- ligowcy
Hokeiści II ligi zakończyli 

już rozgrywki. Pierwsze miej­
sce i awans do ekstraklasy za­
pewniła sobie Polonia Byd­
goszcz. Drugą drużyną, która 
awansowała do I ligi, została 
Fortuną Wyry. (PAP)

Cztery „trzynastki" 
w Totalizatorze

W zakładach piłkarskich To­
talizatora z dnia 13 bm. stwier 
dzono: 4 rozwiązania z 13 tra­
fieniami, wygranę po około 
27 224 zł, 97 rozwiązań z 12 tra 
fieniami, wygrane po około 
1123 zł, 1007 rozwiązań z 11 
trafieniami, wygrane po około 
108 zł i 6664 rozwiązania z 10 
trafieniami, wygrane po około 
16 zł. (PAP)

| raźniejsze: ryczyn czy masowość?

Aby jednak pozyskać jak 
największe rzesze do nauki 
pływania i sportu wyczynowe­
go niewiele się robi w tym 
kierunku w Poznaniu, między 
innymi dlatego, że mamy jed­
ną tylko krytą pływalnię. Nie­
wielki, 25-metrowej długości 
basenik, dla miasta liczącego 
400 tysięcy mieszkańców, sta­
nowi przysłowiową kroplę w 
morzu. Tymczasem — jak nam 
oświadczył trener pływacki, 
p. Florian Klemiński — nowa 
pływalnia, którą buduje się 
przy Stadionie im. 22 Lipca zo 
stanie oddana do użytku nie 
prędzej jak za rok. Do tego 
czasu akcja nauki pływania w 
okresie miesięcy zimowych nie 
da znaczniejszych wyników.

W porze letniej jest jednak 
niewiele lepiej. Brak kąpielisk

i pływalni uniemożliwia pracę 
w kierunku umasowienia pły­
wania. Od kilku lat istnieje 
zakaz kąpania się w wodach 
stolicy Wielkopolski (poza pły 
walnią na Niestachowie). Tre­
nerzy pływania poświęcają naj 
więcej uwagi wychowaniu wy­
czynowców, nie zajmując się 
w większym stopniu akcją u- 
masowienia tego sportu.

Niemal nic nie słychać o 
szkoleniu instruktorów, co na­
leży przecież do obowiązku Po 
znańskiego Okręgowego Związ 
ku Pływackiego, a także Po­
znańskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej.

Lepsze wyniki w akcji uma­
sowienia pływactwa ma Wo­
jewódzki Komitet Kultury Fi­
zycznej.

Rozmawialiśmy na ten te-
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czwartek

Imieniny 
Gertrudy, 
Zbigniewa

Słońce: 
wsch.: g. 6.03 
zich.: g. 18.00

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — godz. 19 
„Carmen” (koniec, około g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 15 
„Lampa Alladyna” (przedstaw, 
zamkn.); g. 19 „Śmierć komiwo­
jażera” (koniec około g. 22)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Kobieta jest diabłem” 
(koniec około g. 22.15)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 „Dziadek, Zmruż- 
Oczko”

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 „Osioł i cień (koniec około g. 
21.30)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
g. 21.45)

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Freuda teoria snów” 
OSTRZESZÓW — „Kocham, ko­

cham”
UJŚCIE — „Nie ma sprawiedli­

wych”
SULMIERZYCE — „Powrót”
KŁODAWA — „Dziewczyna sę­

dzią”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Mont­
parnasse 1919” (franc.-włoski, 18 
lat)

BAŁTYK — ul. RooSevelta — g. 
15.30. 18 i 20.30 „Milcząca gwia­
zda” (polsko-niem„ 12 i.)

Scena z filmu
„Milcząca gwiazda”

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 1 20 
„Fałszerz” (czeski, 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45 
i 19 „Dziewczyna z gitarą” (ra­
dziecki, 10 1.)

MALTA (Środka) — godz. 17 i 20 
„Ostatnie pięć minut” (włoski, 
16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego — g. 15.45, 18 i 20.15 „Ich 
wielka miłość” (USA, 18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30 i 20 „Gdy 
kobieta zostaje sama” (radź., 14 
lat)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
i 20 „Kamienne niebo” (polski, 
18 1.)

MUZA — ul. Armii CzećWonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Bulwar 
zachodzącego słońca” (USA, 18 1.) 

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 
„Francis, muł, który mówi” 
(USA, 12 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17 i 19 
„Romans na przedmieściu” (cze­
ski, 16 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
godz. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Ostatnie akordy” (USA, 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Gdzie jest prof. Hamilton” (hi­
szpański, 12 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 16, 
18 i 20 „Baza ludzi umarłych” 
(polski, 18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16 „Tajem­
nica domu towarowego” (radź., 
7 1.); g. 18 i 20 „Wspólny pokój” 
(polski, 18 1.)

TARGOWE — ul. Świerczewskie­
go — g. 17 i 19.30 „Szatan za­
zdrości” (NRF, 16.1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Wicehrabia 
de Bragelonne” (franc., 14 r.) 

WOJSKOWE — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Rancho

Texas” (polski, 18 1.); godz. 19.15 
„Pojedynek” (radź., 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
godz. 19.15 „Kamienne serca” 
(NRD, 12 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 „Win­
chester 73” (USA, 12 I.)

FOTOPL ASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — g. 9 „Od Norym- 
bergi do Hamburga”;

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Bulwar za­
chodzącego słońca”, Polonia — 
„Proces został odroczony”; KA­
LISZ — Stylowe: „Ojciec, narze­
czonej”, Wolność — „Ucieczka 
przed nocą”; LESZNO — Panora­
ma: „Wujaszek Jacinto”; OSTRÓW 
— Słońce: „Główna wygrana", 
Roma — „Żelazny kwiat”; PILA 
— Iskra: „Kurier carski”.

Radio
PROGRAM I

5.30 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka poranna; 6.47 — Omówienie 
audycji szkolnych i oświatowych;
7.10 — Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 7.15 — Muzyka poran­
na; 7.45 — Audycja dla dzieci star 
szych „Błękitna sztafeta’’; 8.15 — 
Muzyka poranna; 8.35 — Muzyka 
i aktualności; 9 — Audycja dla 
klas III i IV pt. „Zuzanna i Utop- 
ce” wg baśni Gustawa Morcinka;
9.20 — Gustaw Charpentier: „Im­
presje włoskie”; 10.10 — Koncert 
Orkiestry Rozgł. Łódzkiej p. dyr. 
H. Debicha; 11.35 — Suity rozryw­
kowe; 12.04 — Soliści z orkiestrą;
12.20 — „Na swojską nutę” — gra 
Zespół Harmonistów T. Wesołow­
skiego; 13 — Koncert radzieckiej 
muzyki rozrywkowej; 14.05 — Aud. 
dla klasy III (przyroda) pt. „Zna­
ki” w oprać. Z. Przyrowskiego;
14.25 — Melodie baletowe; 14.50 — 
Postęp w gospodarstwie domowym 
— audycja w oprać. Karoliny Ko­
cowej; 15.05 — Koncert Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego p. dyr. 
J. Kurczewskiego; 15.30 — Z życia 
Związku Radzieckiego; 16,15 — U- 
twory na flet — gra Z. Bruder- 
hanz, Z.Lochmanova — fortepian;
17.15 — Radiowy kurs nauki jęz. 
angielskiego — lekcja 46; 18.05 — 
Reportaż literacki; 18.25 — Konc. 
życzeń; 19.05 — Wesołe piosenki 
ludowe; 19.30 — Ekscentryczne me 
lodie; 20.30 — Melodie taneczne;
21 — Puccini: „Cyganeria”; 22.45 — 
Kwadrans walców;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Aud. 
dla dzieci starszych „Błękitna szta • 
feta”; 7.50 — d. c. muzyki poran­
nej; 8.45 — Polska muzyka ludo­
wa w wyk. Zespołu Ludowego PR;
9.10 — Muzyka rozrywkowa; 10 — 
Francuska muzyka baletowa; 11 
Mozaika muzyczna; 11.35 — Suit^

sprawozdanie z Międzynar. Zawo­
dów Narciarskich o Memoriał B. 
Czecha i H. Marusarzówny; 21.50 
— Wiązanka melodii rozrywko­
wych; 22.45 — Wieczorna audycja 
kameralna; 23.13 — Gra Kwintet 
J. Miliana; 23.33 — Muzyka tanecz
na;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

Teletuizj a

8.30,

POZNAŃSKA:
17.30 — Progr. dla dzieci — bajka 

A. Chodorowskiej: „Gryś i Ptyś” 
i „Dwaj duzi małej Zuzi” (War­
szawa); 18.15 — „Paragraf i fajka” 
(W-wa); 18.30 — Film krótkometr. 
(lok.); 18.45 — „Telerozmaitości” 
(lok.); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — Film krótkometrażowy (War­
szawa); 20.10 — Recital fortepia­
nowy (W-wa); 20.30 — Polska Kro­
nika Filmowa (lok.); 20.45 — Teatr 
KOBRA — „Kasa pancerna” — wi- 
dbwisko sensac. B. Miecińskiej (Ka 
towice).

mat z przedstawicielem 
WKKF, p. Henrykiem Szydłów 
skim.

— Jakie były wyniki ze­
szłorocznej pracy? , 

— Stopień pomocnika in­
struktora pływackiego zdoby­
ły 22 osoby, z których 16 zda­
ło także dodatkowy egzamin 
ratownika. Na 194 kursach, kló 
re odbyły się w większych 
miejscowościach, nauczono ply 
wania przeszło 7000 osób.

— Perspektywy na rok 
bieżący?

— Od trzech dni — infor­
muje nasz rozmówca — od­
bywa się w Poznaniu kurs po­
mocników instruktora; uczest­
niczy w nim 58 osób. Kursanci 
rekrutują się z członków To­
warzystwa Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej, klubów sporty 
wych, Związku Młodzieży So­
cjalistycznej i ośrodków wy­
chowania fizycznego.

— Jak przebiega praca 
na kwrsie, kto szkoli przy­
szłych nauczycieli pływa­
nia?

— Zajęcia trwają codziennie 
po osiem godzin. Odby wają się 
w krytej pływalni (praktycz­
ne) oraz w Domu Tury sty (wy­
kłady), gdzie kursanci są za­
kwaterowani. Zespól wykła­
dowców, to mgr M. TubsA 
ingr P. Schmidt, mgr B. Ro­
dziński oraz trenerzy St. Kur­
natowski i M. Gromadziński.

— Jestem przeświadczony 
— dodał na zakończenie p. & 
Szydłowski — że z chwilą po­
większenia kadry instrukto­
rów nauczymy w bieżącym se­
zonie pływania kilkanaście ty­
sięcy osób.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

rozrywkowe; 15.10 Miniat'
fortepianowe J. Turina wykoną' B. 
Hajn — junior: 15.30 — Dla dzieci 
starszych audycja słowno-muzycz­
na pt. „Piotruś i pani profesor”; 
16 — Mistrzowie operetki; 17.10 — 
Melodie taneczne: 17.32 — Muzycz­
ny tydzień Poznania — autor dr 
J. Młodziejowski: 17.40 — Poznań­
ski koncert życzeń; 18.35 — Muzy­
ka i aktualności; 19.15 — Walce — 
kontra rock and roli; 19.30 — Kro-
nika 
czeń 
nej
21.27

kulturalna; 20 — Koncert ży- 
miłośników muzyki poważ- 

w oprać. K. Zalesińskiego; 
— Kronika sportowa oraz

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

Mauricio Polliniego (Włochy), 
laureata I nagrody VI Między-’ 
narodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina oraz H. Kobayashi (Ja­
ponia);

kawiarnia w-z — g. 17 
kaz mody „Telimany”- 

RESTAURACJA „^DRIA” 
Głogowska 14 — g. 19 — 
orkiestr rozrywkowych.

Wystany; ;

— ul. 
Rewia

CBWA — Stary Rynek — g. od 10 
do 18 — wystawa malarstwa E. 
Parczewskiej i) j. Krzyżańskie-

Ciekawa impreza 
na pływami

Ciekawe pojedynki plywaC‘ 
kie oglądać będziemy na 
nie przy* ulicy Wronieckiei " 
sobotę o godzinie 17 zainaugu' 
rowane zostaną drużynowe ® 
strzostwa Polski. W climin“ 
cyjnych zawodach zmierzą5” 
w tym dniu zespoły pozo®11, 
skie: Warta, Admira, Ener^e 
tyk i AZS. Zawody obejm^ 
pełen program olimpijski.

W niedzielę, również na kb 
tej pływalni, odbędzie się s? 
kanie Olimpii z wrocła^5^ 
Slęzą. (p)

go;
HALL NOWEGO RATUSZA —

od 8—15 — wystawa prac 
chałowskiej;

Dyżury pełnią

g.
H. Mi- ZEBRANIE KOLEJARZA

SZPITAL MIEJSKI IM. J.
SIA (chirurgia, interna)

STRU- 
— ul.

Zarząd Klubu Sportowego £ 
jarz (Poznań) zwołuje dzisiaj 0 ’. 
17.30 roczne, walne zebranie „ 
salce Chóru Moniuszko I
ZNTK, ul. Robocza 4.

pat

Walki Młodych 7, tel. 98-56;
SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 

SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska 16, tel. 620-00, co­
dziennie od godz. 18—6 rano, w 
święta od godz. 15.

APTEKI: ul. Mickiewicza 22, ul.
Alfr. Lampego 2, ul. Dzierżyń­
skiego 107, ul. Matejki 1, ul. GłcK 
gowska 146, ul. Główna 53.

JUTRO — WARTA

W piątek, dnia 18 bm. o 
odbędzie się w sali Klubu F1 
nego HCP, ul. DzierżyńskieS® , 
walne zgromadzenie Klubu SF 
towego Warta. W wypadku 
statutowej liczby obecnych 
pierwszym terminie, walne 
madzenie odbędzie się o godz’. 
bez względu na frekwencję- <nS


